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Kraków 28 stycznia. 


Podczas obrad w Izbie deputowanych nad 
 nowellą do ustawy o podatku gruntowym 
' przemawiał z Koła polskiego poseł Dr Ka- 
 zimierz Grocholski. Mowę jego poda- 
jemy na tem miejscu, jest ona bowiem za- 
 rdzem wyjaśnieniem stanowiska Polaków w 
tj sprawie, którym ze strony lewicy nie- 


_ jednokrotnie zarzucano chęć umyślnego prze- 


/ wlekania rzeczy. Mowa posła Grrocholskie- 
go brzmi według zapisków stenograficznych 
jak następuje: i 


Nie mogę pominąć, by z okoliczności ostatnich 
słów mowy preopinanta, że w tamtym obozie jest 
Austrya, nie zwrócić owym panom uwagi, aby 
się zastanowili, czy to rzecz przystojna, czy go- 
dziwa powiedzieć wobec i naprzeciw większości 
tej wys. Izby: „w naszym obozie jest Austrya !*, 
/ to znaczy, że niema Austryi w obozie większości! 
_ (Huczne brawo! z prawicy.) 
= Panowie! Zapisałem się do głosu za wnioskami 
- większeści komisyjnej; ale nie zechcecie ztąd wno- 
sió, iżbym bezwarunkowo i zupełnie podzielał 
wszystkie jej zapatrywania. Oświadezam otwareie, 


N byłbym wolał, żeby termin rozkładu i poboru 


_ podatku był jeden i ten sam. Ale biorę i przyj- 
 muję wniosek większości w tym duchu, w jakim 
' pierwszy dziś mówca (Lobkowic) tak wybornie 
poglądy swe rozwinął. Głodzę się nań, aby stało 
_ Bię zadość wszystkim zapatrywaniom, wszystkim 
~ mniemaniom, powiedziałbym nawet wszystkim 
_ także przesądom. Oświadczam się za wnioskami 
większości tem więcej bez wahania, ile że muszę 
być przeciw wnioskowi mniejszości. O tym wno- 
sku mniejszości pozwólcie mi, panowie, słów kil 
k ka powiedzieć, "rz aeiaai 

‘Wniosek mniejszości jest tò wnio 

~ Otóż, gdy w r. 1879 obradowano nad nowelą do 

ustaw o regulacyi podatku gruntowego, Izba — 


Bd wyraźnie muszę to dodać — na wniosek komisyi 


= swej, składającej się przeważnie z członków dzi- 
_ miejszej mniejszości tej Izby, o cały rok powysu- 


| wała terminy, których rząd się domagał dla za- 


kończenia sprawy. Uezyniła to Izba, uwzględnia- 
_ jąc faktyczne okoliezności; uczyniła, bo zrozu- 
mała, że pracy, która jeszcze się pozostawała 
_ tak co do reambulacyi, jak co do klasyfikacji, 
jeśliby dobrze miała wypaść, nie można dokonać 
w jedaym roku. Tak postąpiła sobie wysoka 
/ Izba, A jakże wobec tego postąpił sobie rząd? 
Rząd, jak gdyby ustawa z r. 1879 nie była zmie- 
niła terminów, których się domagał, dał władzom 
. podwładnym polecenia, wedle których cała sprawa 


.. powinna być ukończona w zamierzopych pierso- 


' tnie terminach. I cóż mniemacie, panowie — nie 
 byłże postępek ten: nieuszanowaniem wysokiej 
~ Rady państwa? Mojem zdaniem jest to nieusza- 
 nowanie, i spodziewam się, że gdy rząd odpowie 
ną nasze zapytanie, będziemy jeszcze mieli spo- 
_ sobność obszerniej o tem pomówić. I cóż rząd 
czyni teraz? Wnosi projekt i żąda od wys. Izby, 
żeby wyznała, iż pomyliła się, wysuwając terminy. 
Jtórych rząd się domagał, o cały rok naprzód. 
Wys. Izba ma wobee rządu uderzyć się w piersi 
1 zawałać: pater peccavi! Sądzę, że to nieco, zbyt 
śmiała pretensya, i dziwno mi, że pretensya ta 
mimo to ma w tej wys. Izbie zwolenników. Gdy- 


UżęBć litersckv-artystyczna, 


WSPOMNIENIA Z WYGNANIA 


Józefa Tańskiego. 


CZĘŚĆ CZWARTA. 
Rozdział I. 
(Ciąg dalszy). 


Los reszty moich towarzyszów, nie był wcale 
do pozazdroszczenia, gdyż rzucono ich na lodek 
pokrywający kałużę, lodek załamał się i osiedli 
< na błocie. 

-= Po skończonym rabunku, kapitan wsiadł na ko- 
_ nia i zakomenderował pocichu odwrót. 

„ Młody ladrones, który pozabierał moje różańce 
_ 1 sztyleciki, powziął widać dla mnie pewną sym- 
_ patyę, gdyż przechodząc włożył mi w rękę kłódkę 


m od mego kuferka i nakrył mię dużym chłopskim 


) płaszczem. 

© Leżeliśmy tak jeszcze z kwadrans; nakoniec 
~ adelantero, któremu rabusie odchodząc rozwiązali 
C ręce; uwolnił z więzów majorala, ten oswobodził 
| kuryera i mnie. Ja, oswobodziłem zagala i mego 


, towarzysza podróży, adwokata Majo, który z ko- 


_ lei rozwiązał biednego Fstudianta. 
Kiedy się tax kręcę, spostrzegam ćwiartki mo- 
ich rękopisów, latające po polu niby rój białych 
€ motyli. Dalejże za nimi w pogoń, ale trudna była 
sprawa, gdyż wiatr dmuchał silnie i ćwiartki je- 
dne górą drugie dołem leciały jak szalóne, mu- 
siałem więc zaprzestać pogoni i wróciłem do 
pocztowego wozu właśnie w chwili, kiedy adelan- 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. | 
Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 a. 


Prenumerata wynosi: 


- ` -f powiedzieć, że stało się po myśli Izby poselskiej, 
.złr. 250 


sek rządowy. | 


na cały rok | na kwartał ina {í miesiąc 
| 24 r, 6 złe. | 2 złr. 500. 
+. | 28 złr. 7 złr. W 

| 82 zir. 8 złr. 3 złr. 


by to jeszcze ukończenie sprawy było się stało 
bez uszczerbku dla rzeczy samej, wtedy można0y 


po myśli ciał reprezentacyjnych, że na rządzie 
nie ciąży zarzut żaden, że należy się mu wdzięcz” 
ność za przyspieszenie pracy. Tak atoli nie jest, 
panowie. Jak komisye Izby wyższej i Izby posel- 
skiej przewidywały, prace te dla braku czasu źle 
są porobione. Mówię tu naturalnie głównie o moim 
kraju ojczystym, eo do którego znam stan rzeczy. 
Porobiono je źle, nie można było zrobić ich le- 
piej, bo nie stało czasu. Mimo wszelkich wysileń, 
mimo wszelkiej pilnośśi, prace te musiały pozostać 


cić się złego sposobu wykonania tych prac, me- 
jem zdaniem rzeczą było naturalną i konieczną, 
żeby z tego roku jednego, który, że tak powiem, 
zaogzczędzono — bo wszakże podatek miał być 
pobierany dopiero od r. 1882 — skorzystano na- 
leżycie, t. j. do przeprowadzenia reklamacyj, do 
sprostowania owych operatów w drodze reklama- 
oyj. Tego jednak rząd nie chce. O ile mi wia- 
domo, rząd oświadczył w komisyi, że to niepodo- 
bieństwo, że nie może ręczyć. iżby terminu tego 
dotrzymano do ukończenia reklamacyj, jeśli roz: 
kład i pobór podatku nie rozpocznie się przed 
reklamacyami; gdyby bowiem tak się nie stało, 
zamkniętoby reklamacye przed rozkładem i po- 
borem, a wtedy nagromadziłoby się ogromne 
mnóstwo reklamacyj, bo reklamowałby każdy, 
nie wiedząc, co go czeka. Zapatrywaniu temu, 
zdaje mi się, tu także w dyskusyi wczorajszej 
dano wyraz. Wobec tego pozwóleie mi powołać 
się na powagę — boć to już weszło tu w zwy- 
ozaj powoływać się na powagi — a tą powagą 
jest mie kto inny, tylko e. k. austryacka admini- 
stracya finansów. W motywach do noweli wnie- 
sionej w r. 1878, a uchwalonej przez wys. Izbę 


tero i zagal, zajmowali się starannem porządko- 
waniem resztek moich remanentów, któremi ra- 
busie wzgardzili. 

Scena równie ciekawa, ale innego rodzaju od- 
była się w wiosce Orquillas, o pół mili od miejsca 
gdzie nas zrabowano. 

' Ponieważ z powodu tego napadu rabusiów mal- 
posta bardzo się spóźniła, majoral i kuryer dla 
zasłonięcia się od odpowiedzialności, postanowili 
skonstantować legalnie przyczynę tego opóźnienia. 
„Przybywszy więc do Orquilli, zatrzymaliśmy się 
przed Ventą, to jest przed karczmą czyli oberżą. 
jak kto chce 

Oberżysta posłał natychmiast po alkada, a my 
tymczasem zebraliśmy się wszyscy w kuchni, gdzie 
miało być niby cieplej, niż w izbie wchodowej, 
a było istotnie bardzo zimno. 

Wkrótce młoda i przystojna wieśniaczka, w krót- 
kiej spodniczee, co bardzo było jej do twarzy. 
przyszła zapalić ogień, ale materyały, które do 
tego użyła były tak wilgotne, że pomimo upor- 
nego dmuchania, niezdołała wytworzyć najmniej- 
szego nawet płomyka, ani zarzewia, ale natomiast 
narobiia tyle dymu, żeśmy się wszysey popłakali 
i rozkaszlali. 

W godzine po zatrzymaniu się naszem w oberży 


|zjawił się alkad, któremu towarzyszył escribano, 


rodzaj woźnego czy sekretarza, i kilkunastu chło- 


ipów, uzbrojonych w trabukosy, to jest w sztur- 


maki. Ta grupa przedstawiała specymen gwardyi 
narodowej tej wioski.. 

Alkad usiadł poważnie obok nas na ławce. Był 
to ezłowiek już nie młody, ale jeszcze dość rzeźwy. 
Płaszcz postrzępiony i dziurawy okrywał mu barki. 
Niedbał widać o bieliznę, gdyż niemiał koszuli. 
Posiadał za to kapelusz, czyli raczej szczątki ka- 
pelusza, gdyż brakowało mu dna i brzegów, ale 


| klamaeye powinny rozpocząć 


w r. 1879, na uzasadnienie postanowienia, że re- 
się po rozkładzie 
podatku, administracya ta wypowiedziała eo na- 
„Doświadczenia z dawniejszemi katastra- 
mi pouczają też, że w tysh krajach, w. których 
rozkład podatku szedł przed reklamacyami, u- 
dział stron interesowanych był w postępowania 
reklamacyjnem o wiele liczniejszy dla tego, że 
przedewszystkiem nie rezultaty kląsyfikacyi kata- 
stralnej, lecz wymiar podatku stanowi pobudkę 
do wnoszenia reklamacyj . RAR 
-Szanownego posła, który wezoraj przemawiał, 
zapytałbym — skoro mn tak trudno zdesydować 
się, gdy ma wybór między twierdzeniem rządu a 
twierdzeniem posła — 6ż% nie byłoby mu jeszeze 
trudniej zdecydować się, mająs wybór między 
dwoma twierdzeniami tego samego e. k. rządu. 
(Głosy z prawicy: bardzo trafnie!) Może więc 
prawda środkiem pójdzie, môže nie wielka będzie 
różnica, czy pobór podatku rozpocznie się przed 
reklamacyami czy po nich, i czy reklamacye bẹ- 
dą równie liczne — jak tam kto woli. Jeśli tedy 
wedle wniesionej przez rząd noweli postępowanie 
reklamacyjne, rozpoczęte po poborze podatku, ma 
się skończyć w jednym roku, będzie można do- 
trzymać tego terminu, choć się je rozpocznie i 
przeprowadzi przed poborem. Naprzeciw. temu 
utrzymują, że to rzecz niepodobna, że wszystka 
ludność wyczekuje zniżenia podatku, że spodzie- 
wa się ulgi z tej ustawy. Tak jest, panowie; ale 
nie wszystka ludność, lecz tylko niektóre pro- 
wineye monarchii austrysgekiej. Pomówię jeszcze 
o tem. W tych prowineyach przynajmniej  prą 
z całej siły, aby rozkład i pobór podatku na tej 
nowej podstawie rozpoczął się jak najrychlej, bo 
nie mogą już znieść brzemienia podatków dzi- 
siejszych. n NA ; 
Przypatrzmyż się, panowie, rzeczy. tej ze sta- 
nowiska. praktycznego. Nia wiem, jak tam pano- 
wie myślicie; czyż wama się zdaje, że cała suma 
podatku z monarchii, jeśli wogóle pobierany bę- 
dzie wedle nowego szacunku, podwyższy się, czy 
zmniejszy, czy też pozostanie na równi?. Otóż 
mnie. się zdaje, że znając finansowe stosunki pań- 
stwa. naszego, nie możemy niestety pochlebiać 
sobie, że. suma ta będzie mniejsza. Ale sądzę 
też, że możemy liczyć na to, że się jej nie”pod- 
wyższy — tak przynajmaiej zawsze mówiły sfery 


stępuje: 


| |decydujące, utrzymując, że całe to nowe oszaco- 


wanie ma na eelu tylko wyrównanie, nie zaś pod- 
wyższenie podatku i pomnożenie. dochodów przez 
podatek gruntowy. Przypuszczam tedy, że pozo- 
stanie preliminowanę obecnie suma 37. milionów 
podatku gruntowego. Rzęcz przeto jasna, że pro- 
wineye, któro spodziewają się, iż mniej opłacać 
będą, myślą sobie: płacimy za. wiele; są inne 
prowineye, która mniej płacą; niechże one pła- 
6ą; bo eo jedna płaci mniej, druga płaci wię- 
cej. Nie ulega to pewnie wątpliwości, A prowin- 
cyami temi, które spodziewają się mniej płacić, 
gą — mówmy otwarcie — te, które mają stały 
kataster. Spodziewają się, że dochód z gruntów 
w prowincyach niemających stałego katastru pod- 
niesie się, że przeto te więcej, one same zaś 
mniej płacić będą. Proszęż was, panowie — su- 
ma podatku gruntowego z całej monarchii wynosi 
37 milionów; kraje, w których. niema stałego ka- 
tastru są: Głalicya, Bukowina i Tyrol. W kra- 
jach tych, z wyłączeniem, Krakowskiego, gdzie 
jest stały kataster, podatek wynosi 5,821,500 
złr. w reszcie krajów 31,178,500 złr. Jeśliby 
przeto był plan taki i gdyby słuszna była na- 
dzieja, że prowineyom tym dostanie się znaczne 
zniżenie podatku, wtedy trzeba uprzytomnić sobie: 
ile też zniżenie to mogłoby wynesić? Dla zniże- 
nia nieznacznego próżny byłby cały ten hałas. 
Przypuszczam przeto, choć mojem zdaniem jesz- 
cze nie byłoby potrzeba robić o to tyle hałasu, 
przypuszczam, że zniżenie wynosiłoby w każdym 
z tych krajów 10 pret. Ale czyż wiecie, panowie, 
jakie ztąd byłyby skutki dla krajów niemających 
stałego katastru? Te 10 pret. ulgi stanowiłyby 
dla nich podwyższenie dzisiejszej powinności o 
55 pret., a eo się tyczy szezegółowo Galicyi — 


nie sam kapelusz stanowi ozdobę głowy hidalga, 
ale sposób w jaki się go nosi. Alkad eelował wła- 
Śnie 'w tej manierze. Patrząc na niego, przyszedł 
mi na myśl Fryderyk Lemaitre, który tak entuzya- 
zmował Paryżan w roli Don Cezara de Bazan. 
Escribano, średniego wieku, silnie zbudowany, 
miał tak samo jsk alkad ubranie chłópskie, ale 
porządne i kompletne, nie brakowało mu koszuli, 
płaszcz był bez dziur i wcale niepostrzępiony, 
a w dodatku miał jeszcze buty z długiemi cho- 
lewami i czerwoną chustkę bawełnianą na szyi. 
Kapelusz z szerokiemi brzegami, naciśnięty na 
czoło, ocieniał mu twarz i oczy. Spojrzawszy na 
niego, zdało mi się, żem go już gdzieś widział, 
ale niemogłem sobie przypomnieć, gdzie? 
Gwardya narodowa wyglądała zabawnie. Każdy 
z milicyantów miał krótką kurtkę, spódnie i ka- 
pelusz, ale rz dko który posiadał koszulę. Na go- 
łych do kolan nogach mieli w miejscu butów 
tąk zwane aberkasy, skórzane kwadraty, przy- 
twierdzone do łydek za pomocą rzemyków, idących 
na krzyż od: dołu do góry: 

| Eseribano usiadł obok alkąda przy małym sto- 
liczku, na którym postawił  najprzód. kałamarz, 
a potem położył kilka kartek stemplowego pa- 
pieru. : 

Mój współtowarzysz podróży, adwokat Mayo, 
który :znał doskonale: zwyczaje swego kraju i 
procedurę sądową, widząc, że się zanosi na for 
malny wywód: słowny; oświadczył Eseribanowi, 
że uważa: tę formalność za zbyteczną: i; zażądał, 
aby dano mu po prostu certyfikat konstatujący, 
żeśmy. byli ,napadnięci: i zrabowani. 

Eseribano draśnięty lekceważeniem przez adwo- 
kata, jego urzędowej powagi, zemścił się na nas, 
spisaniem sążnistego protosółu, z wyszezególnie- 
niem wszystkich. zrabowanych. rzeczy. 


to rzecz małej wagi dla Hiszpana, bo rzeczywiście! W ciągu godziny zapisał on drobnym ale wy- 


e ROLET EE A ESERE 


WY Hrakowie: Adminis 


Poissonióre 88); w @viedmiu pp. 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła 


bo w Tyrolu z jego górami o podwyższeniu ani 
mówić nie można — podwyższenie na obszary 
uprawne musiałoby wynosić przeszło 60 prót.; e 
ponieważ podwyższenie nie mogłoby być dla każ- 
dego równe, więć rozumie się, dla niejednych 
wynosiłoby 100 pret. i więcej. 

Pytam was tedy' panowie: ezy jest finansista, 
któryby: śmiał twierdzić, że można podwyższyć po“ 
datek gruntowy naraz o 60 do 100 pret. i że pod- 
wyższenie takie jest dozwolone, jeśli się nie chce 
zupełaie zniweczyć siły podatkowej ludności, szeze- 
gólniej ludności rolniczej? Mniemam, że jeśli mo- 
że są tacy finansiści, to przynajmniej jest ich 
z pewnością bardzo mało. Ale nie wierzę, iżby 
rezultat oszacowania mógł sprowadzić na Galicyę 
i Tyrol takie podwyższenie. A chociażby wedle 
rezultatu oszacowania podwyższenie takie nastą- 
pić miało, nie lękałbym się go, bo ministerstwo 
gkarbu i dzisiejszy także zawiadowca tegoż mini- 
sterstwa nie mogłby go dopuścić. W takich rze- 
czach nia ma znaczenia zasada: pereat mundus, 
fiat iustitia. Gdyby chodziło o mundus, możeby 
się zgodzono na nią, ale pereat pieniądz,* na to 
administracya finansowa zgodzić się nie może. 
(Wesołość). Zmiszczenie zaś siły podatkowej by- 
łoby zarazem zniszezeniem wydajności podatkowej. 

Dla tego, panowie, niczego się nie obawiam; 
a jeśli utrzymujecie, że Galicya ma interes w zwłó- 
czeniu sprawy, w niedopuszczaniu klasyfikacyj do 
jak najrychlejszego końca, jest to czczy frazes, 
tak samo, jak twierdzenie, że wskutek tyeh no- 
wych szacunków którakolwiek prowineya dozna 
znaczniejszej ulgi. Wiem, że będzie przerzucanie 
ciężaru z jednych na drugich i wyrównywanie po- 
datku po prowiacyach; ale między prowineyą a 
prówineyą różnice nie będą tak wielkie. A mimo 
to, panowie, pielęgnują — nie powiem w tej wys. 
Izbie, chociaż po przemówieniu ostataiem (Beera) 
nie wiem, czy wolno mi jeszcze być tego zdania 
pielęgnują ten humbug o rozmyślaem zwłóczeniu, 
ten humbug wzniesania nadziei ulg w niektórych 
prowinsyach; humbugiem tym podszczuwają kraj 
przeciw krajowi, tumanią opinię publiczną i łu- 
dzą nadziejami, które ziścić się nie mogą i — na 
co nie mam słów, aby to należycie uwydatnić — 
przesądzają orzeczeniu komisyi centralnej. Bo i 
w niej ludzie tylko zasiadają. A jeśli jest ustawa 
zabraniająca dziennikarstwu pisać o sprawach nie- 
rozstrzygniętych jeszcze w sądzie, należałoby 
wzgląd taki mieć także eo do komisyi centralnej 
bo i ona jest coś w rodzaju sądu dla nas. 

Może w publiczności jest nadzieja, że twierdze- 
nia te i ekspektoracye będą kulą dynamitową”na 
rozaadzenie dzisiejszej większości w tej Izbie. 
Mniemam, że skutek pokaże, o ile te nadzieje są 
słuszne. 

A teraz z całą stanowezością raz jeszcze o0- 
świadczyć muszę: jesteśmy przeciw temu, żeby 
na podstawie operatów pokończonych z taką do- 
rywezością i z taką niedokładnością zaprowadzo- 
ny był pobór podatku; nie jakobyśmy rzecz zwłó- 
czyć chcieli, jak nam zarzucają, lecz dla tego tyl- 
ko, że chcemy rozkładu podatku na podstawie 
sprawiedliwej bez przeciążenia opodatkowango. 
W kraju ubogim każde yrzeciążenie podwójnie 
jest ciężkie, podwójnie dotkliwe — a kraj nasz 
jest ubogi, panowie! 

Szanowny poseł, który mówił przedemuą (Beer), 
starał się w sposób drastyczny udowodnić, że 
choć nie wszyscy, niektórzy jednak z pomiędzy 
nas cheą zwlece sprawę. Przytaczał broszury pry- 
watne i artykuły dziennikarskie, a głównym irgu- 
mentem jego było, że u wszystkich powtarza się 
jedno i to samo, że wszystkie podobne do siebie, 
jak kropla do kropli. Jeśli tó prawda — a zdaje 
mi się, że mogę być całkiem spokojny, że tak 
jest — wtedy o chęci zwłóczenia mówić nie mo- 
żna, bo tego tylko można posądzać o chęć zwłó- 
czenia, kto stosownie do zmienionej sytuacyi znaj- 
duje inny wybieg, by rzecz powstrzymać; kto 
zaś ustawieznie, przez całe życie to samo prawi 
i trwa na tem samem stanowisku, o tym powie- 
dzieć nie można, iżby chciał zwłóczyć sprawę, 
trzeba mu przyznać, że pozostaja wiernym swe- 
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raźnym charakterem trzy ćwiartki papieru. Co 
do rysopisu rabusiów, Eseribano okazał się bar- 
dzo obojętnym, nie wypytywał się nas wcale jak 
wyglądali, poprzestał na zeznaniu majoraia, który 
oświadczył, że wszyscy rozbójnicy mieli kapelusze 
z tak szerokiemi brzegumi, iż nikt nie mógł doj- 
rzeć ich twarzy, eo nie było wcale prawdą, gdyż 
młody ladrones, który skonfiskował mi moje ró 
żańce i sztyleciki, miał w miejscu kapelusza za 
wiązany na głowie fular, który nie ocieniał mu 
wcale ani twarzy, ani oczów. Ale zrozumieliśmy 
wszyscy użyteczność zeznania majorala, było ono 
/gwarancyą naszego osobistego bezpieczeństwa , 
gdyż dostrzegliśmy w liezbie milieyantów eskor- 
tujących alkada dwóch rabusiów z bandy, która 
zatrzymała dyliżans, a ja wpatrzywszy się dobrze 
w Escribana, poznałem w nim, pomimo naciśnię- 
tego na czoło kapelusza, dowódeę ladronów, który 
mię tak wytermosił za przypatrywanie się jego 
podwładnemu. Nie śmieliśmy jednak zakomani: 
kować sobie nawet wejrzeniem naszych spostrze- 
żeń, gdyż interesowani rabusie nie spuszezali nas 
Z OCcZÓW. > 

Po spisaniu tego protokułu, Escribano rozdał 
naboje milicyantom, kazał im nabić broń, a po: 
tem-w imieniu Alkada wyprawił sześciu tych ry- 
cerzy niby w pogoń za rozbójnikami, a sześciu 
pozostałym oświadczył, że. będą eskortować nas 
do Burgos, poczem odczytał nam na głos spisany 
protokól. Sed alar? 

Tu zdziwienie moję nie miało granie, gdyż 
forma czysto sądowa tego. pisma zdradzała tak 


doskonałą znajomość procedury: i prawnego ję-|. 


zyka, że najlepszy sędzia śledczy byłby się lepiej 
nie sprawił. 

Po odczytaniu tego dokumentu, Alkad powstał 
i zdjąwszy kapelusz, zawezwał nas do stwierdze 
nia przysięgą naszych zeznań, 
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mu przekonaniu. A wszakże posłowi nie należy 
pewnie czynić zarzutu z tego, że pozostaje wier- 
nym swemu przekonaniu. 
Pozwólcia mi jeszcze powiedzieć słów kilka o 
wniosku mniejszości. Wniosek ten, którego, jak 
się rzekło, stanowczym jestem przeciwnikiem, bo 
nie daje nam rękojmi sprawiedliwego rozkładu © 
podatku, powiada, że większość żąda „zniesienia, 
znów i zmienienia przepisów, która dopiero w roku 
zeszłym wydano, choć nie było można jeszcze 
zebrać doświadczeń co do ich skutków“. Nie ro- 
zumiem jak szanowna komisya rzecz tę pojmuje; 
aby bowiem zebrać rzeczywiście doświadczenia, 
na to potrzeba wprzód rozłożyć podatek wedle 
tej ustawy. A gdy po rozłożeniu podatku pokaże 
się, że wynikły stąd znaczne niekorzyści dla lu- 
dności, wtedy nie pora już zmieniać ustawę, lecz 
trzeba innych chwytać się sposobów. Jeśli zaś 
mniejszość komisyi chciała przez to powiedzieć, 
że nie ma rezultatów, któreby dowodziły, że 
dzieło dokonane z tak nagłym pośpiechem, z taką 
dorywczością i pod takim naciskiem, nie jest do- 
bre, odpowiadające celowi, zadowalniające, wtedy 
powołam się tylko na to, cóm już powiedział na 
dowód, że dzieło to rzeczywiście nie jest takie. 
A dalej powiedziano w sprawozdaniu mniejszo- 
ści: „Mniejszość staje przeto zupełnie na pod- 
stawie projekta rządowego, wedle którego, ponie- 
waż operaty klasyfikacyjne nie w dwu latach, jak 
przypuszczano, gdy uchwalano nowellę z r. 1878, 
lecz w jednym roku zostały pokończone, wypada 
też stosownie do tego skrócić jeszeze o rok ter- 
miny, oznaczone rzeczoną nowellą, aby nie tylko 
skarbowi, lecz głównie przeciążonym dzisiejszemi © 
nierównościami opodatkowanym w niektórych 
krajach, do których należą najważniejsze i naj- 
większe...“ itd. itd. Wyznaję panowie, że nie 
znam tego kryteryum, wedle którego jeden kraj“ 
monarchii austro-węgierskiej ważniejszy lub mniej ` 
ważny od drugiego; mnie się zdaje, że wszystkie 
równo ważne i na równe zasługują uwzględnie- 
nie. Jeśli mniejszość komisyi na tem staje sta- 
nowisku, że niektóre kraje zasługują na większe 
uwzględnienie, i jeżeli te uważa za ważniejsze, 
nie można tego pogodzić z słowami, których so- 
bie pozwolił szanowny preopinant, że w tamtym 
obozie jest Austrya. 

A nakoniee kilka uwag osobistych co do od- 
ij dagny tu wezoraj (przez Walterskirchena) 
słów moich z obrad nad ustawą. z r. 1869. Zdaje 
mi się, że w okresie lat dziesięciu mogą zajść 
okoliczności, nakłaniające posła do odstąpienia 
od dawniejszego w pewnej sprawie zdania. Ną- 
dzę, że i ef panowie, którzy w r. 1869 byli za 
rozkładem podatku po roklamacyach, a dziś żą- 
dają go przed niemi, tylko zmienili swe zapatry- 
wanie i nie więcej, z czego zarzutu ezynić im nie 
można. Ale więcej powiem: wielka zachodzi ró- 
żnica między tem, czego ja w r. 1869 żądałem 
we wniosku, a co wówczas uchwalono. Wszakżeż 
ja właśnie sprzeciwiałem się uchwale i żądałem, 
aby natychmiast oznaczono stałą ogólną sumę po- 
datku. I dziś jeszcze jestem tego zdania, że gdy- 
by to. było się stało, cała praca byłaby może 


Dziś atoli, po szacunkach, ustanawiać sumę po- 
datkową, jest to — może się i mylę — gałązka 
figowa na stopę procentową. Tylko, że wszystko, 
co pokryte tą gałązką, nie ma tych stron dodat- 
nich, co. ten sam przedmiot odsłoniony, lecz tylko 
wszystkie jego ujemne strony. ; 

Kończę, „prosząc was, byście przyjęli wniosek 
stawiony w imieniu większości o odesłanie spra- 
wy do komisyi. Do wywodów księsia Lobko- 
wica nie mam eo dodać; zdaje mi się, że wszy- 
sey uznacie, iż projekt więkezośsi komisyjnej 
trzeba pogodzić z nowym projektem rządowym i 
że to stać się może tylko. w komisyi. Wszyscy 
przeto, którzy są za projektem większości, muszą 
też być za odesłaniem sprawy do komisyi. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy). 


Dobrze, pomyślałem sobie, Escribano będzie 
musiał pokazać teraz swoją twarz bez zasłony, 
nie spuszezałem go też z oka. Tymezasem spry- 
tny bandyta pod pretekstem przekonania się, czy 
wysłani przez niego : w pogoń za rozbójnikami 
milieyanci spełnili jego rozkaz, wybiegł z izby 
na podwórze i uniknął tym sposobem konieczności 
zdjęcia kapelusza. s 
Podniósłszy do góry rękę, powtórzyliśmy za 
Alkadem formułę przysięgi, poczem poważny ten 
urzędnik pożegnał nas uprzejmym ukłonem i wy- 
szedł z miną tak majestatyczną, jak król z po- 
siedzenia kortezów. 
Dziewczyna, która przed chwilą podkurzyła nas 
dymem, przyszła zaproponować nam, abyśmy się 
napili wódki. Każdy.miał ochotę spełnić tę pro- 
pozycyę, ale żaden z nas nie posiadał ani je- 


dnego marawedi, poskrobaliśmy się więc w głowę, 


a adwokat Mayo westchnął. głęboko. 

— Ja ma ośm groszy! możemy się pokrzepić, 
wykrzyknął mały adelantero. / « 

Jakoż kazał przynieść wódki i potraktował nas 
wszystkich, poczem wsiadłszy do pocztowego wozu 
goli i głodni, puściliśmy się w drogę. Milicyanci 
odprowadzili nas do pierwszej stacyi, gdzie za- 
stąpiła ićh konna wojskowa eskorta, która do- 
prowadziła nas; do Burgos, 

Było to prawdziwe szyderstwo losu, czyli raczej 
hiszpańskiego porządku: Kiedyśmy mieli pieniądze, 
brakło nam opieki i bezpieczeństwa, a kiedy 
kieszenie i żołądki nasze były zupełnie próżne, 
eskortowano nas, jak książąt panujących. 


/ 


(Dalszy cigg nastąpi). 


wcale inaczej wypadła. (Głosy: bardzo słusznie!) 
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KORESPONDENCY A CZ ASU” ustanna, czynna lab bierna walka. Rosya wyczer- 
W ,  |pała już wszystkie środki administracyjne, od kon- 
oaza stytucyjnej swobody, aż do systercatu wojenno-po- 
licyjnego. Po stuletnich z górą experymentach, na 
która Rosya zużywałą na próżno najlepsze swe siły 
państwowe i społeczne, zamiast zbliżenia się do 
celu, Rosya jest jednak zawsze u punktu wychod- 
niego swych usiłowań, bo kwestya rosyjsko pol- 
ska jak była tak i jest otwarta, nierozstrzygniętą, 
jak stanowiła tak i stanowi ropigcą ranę na ciele 
organicznem Rosyi. Rozstrzygnięce tej kwestyi 
zdaniem Gołosa zawisło od zgody z Polakami, 
która może nastąpić bez naruszenia interesów pań- 
stwowych Rosyi; a te w stosunku do Polski za- 
sadzają się na punktach nastepnych: że terytori- 
um Królestwa Polskiego stanowić powinno bez- 
sprzeczną własność Rosyi; że rosyjscy. Polacy 
powinni być wiernymi jej poddanymi; że ziemie 
Polskie i ludy je zamieszkujące powinny pełnić 
wszelkie obowiązki poddanych rosyjskich, lecz i 
korzystać ze wszelkich praw na zasadzie zupełnej 
równości. Dalej Gołos powiada, że pojednanie mię- 
dzy Rosyanami a Polakami niemoże być dziełem 
chwili. Nienastąpi ono ani wskutek jakiegoś arty- 
kułu dziennikarskiego, ani też pod wpływem sen- 
tymentalnych oświadczeń w literaturze. Zgoda na- 
stąpić może dopiero jako skutek czynu. Czyn zaś 
zasadza się, jak na teraz głównie na usunięciu 
wszelkich powodów narzekań i niezadowolenia ze 
strony Polaków, t. j. przedewszystkiom — na znie- 
sieniu teraźniejszego stanu wyjątkowego, w jakim 
znajduje się Polska, na zdjęciu przekleństwa, cią- 
żącego na Polakach od lat 17, a która oddawna 
już utraciło wszelką racyę bytu. — Innemi sło- 
wy — pojednanie między Rosyą a Polską rozpo- 
cząć się może od chwili, gdy wymierzoną zosta- 
nie sprawiedliwość milionom Polaków rosyjskich, 
a hwilę tę — zdaniem Gołosu należy przyspie- 
szyć, gdyż czas obecny jest już dla niej właści- 
wym tak dalece, że albo teraz godzina początku 
zgody wybije, albo nie wybije nigdy. 
Dzienniki rosyjskie podają z finlandzkiego 
Morgenbladet wiadomość o ciekawym wypadku, 
zaszłym niedawno w Helsingforsie, a dowodząeym, 
że juź i do Finlandyi doszła z Rosyi zaraza kno- 
wań podziemnych nihilistycznych. Pastor miejsco- 
wy Lindquist otrzymał był miejską poeztą list 
następujący: „Panie pastorze Lindquist! Wyko- 
nawezy komitet „siedmiu świętej ligi“ zawiadamia, 
że jeśli pan niewyrzekniesz się działalności swoje- 
w takim duchu i kierunku, jakiego w swych ka- 
zaniach trzymałeś się dotychczas, to wiedz, że 
dni twego życia są policzone. Pavtya nasza wielką 
jest i silną, umie hamować najwyższe w świecie 
potęgi, nawet książąt panujących, niebędzie tedy 
oszczędzała i osób «uchownych, skoro te ośmielają 
się stawiać przeszkody naszym planom i pomagać 
czynnie wrogom naszym. Doszło nadto do naszej 
wiadomości, że pan stałeś się powodem cofnięcia 
się z raz obranej drogi jednego z naszych współ- 
kolegów, wielkie rokującego nadzieje, który, wsku- 
tek pańskiego wpływu wyrzekł s ę idei, ñatohnio- 
nych mu przez nas. Poczytując pana za odpowie- 
dzialnego w tej sprawie, prosimy, jeśli mu życie 
jest drogiem, abyś zechciał mieć w pogotowiu 7000 
marek na pierwsze nasze zapotrzebowanie. Wzbra- 
niamy też panu zarazem, pod obawą kary śmieroi, 
wyjawić komukolwiek o treści niniajszego listu. 
Podpisano: W imieniu komitetu „ligi siedmiu* 
prezydujący i dyrektor N.“ 

Przeczytawszy powyższe pismo, pastor Lindquist 
przyjął je w początku za fraszkę, o której myśleć 
niewarto. Z tem wszystkiem jednak odesłał list 
w porządku służebnym do naczelnika wydziału 
spraw dusho «nych w senacie, który go przesłał 
jenerał-gubernatorowi; ten atoli żadnych kroków 
oelem wyślsdzenia i ujęcia autorów listu nie za- 
rządził. 

 Tymezasem w sobotę, d. 11 stycznia, między 
6a 7 wieczorem, dał się słyszeć dzwonek u wej- 
ścia do mieszkania pastora, który, ponieważ sam 
jeden był w domu, poszedł otworzyć drzwi, 
wziąwszy jednak do ręki nabity rewolwer, będący 
zawsze w pogotowiu. Weszło dwóch młodych 
ludzi przyzwoicie ubranych. Jeden z nich prze- 
mówił do pastora po szwedzku, (z silnym jednak— 
jak zapewnia p. Lindquist — akcentem rosyjskim), 
zapytując: czy otrzymał wiadomy list i czy ma 
w pogotowiu 7,000 marek? Kiedy zaś pastor od- 
powiedział z krwią zimną, że nakazu, zawartego 
w liście bezimiennym, nie poczytuje w ogóle za 
obowiązujący dla siebie, — naonezas ten sam z 
dwóch nieznajomych wydobył z kieszeni rewol- 
wer i strzelił zeń do pastora 4 bout portant, 
przyczem jednak kula przedziurawiła tylko koł- 
nierz u surduta p. Linquista, który natychmiast 
strzelił do napastnika także, lecz również chybił. 
W tejżesanej chwili nieznajomy potrącił silnie 
drzwi, w skutek czego dzwonek wydał dźwięk 
moeny i długi. Uląkłszy się zapewne tego hałasu. 
obadwaj napastnicy rzucili się ku drzwiom i uzie- 
kli, strzeliwszy przedtóm drugi raz do pastora, 
równie bezskut: cznie jak po raz pierwszy. 

Oczywiście, że zamach ten, ztak wyrażną bar- 
wą rewolucyjną, sprawił wielki popłoch w mie- 
ście i podjął na negi całą policyę. Jakoż ujęto, 
i aresztowano wkrótce pewnego młodego exło- 
wieka, pochodzeniem Rosyanina, którego przed- 
tóm policya miała już na oku, jako po ejrza- 
nego o rozmnsite oszustwa i szantaże. Czy jednak 
ten człowiek jest na pewno uutorem listu i spra- 
weą zamacbu na życie pastora, niewiadomo, po- 
nieważ nie przyznaje się do tego, pastor zaś, czy 
wskutek wzruszenia, czy tóż niedostatecznegó 
światła w czasie seeny zamachu, nie może go 
weale poznać, 

Treść listu, otrzymanego przez pastora, wyja- 
śnia się tem, że p. Lindquist rzeczywiście mie- 
wał z wielkim powodzeniem kazania, gromiące 
socyalistów i mihilistów. Co się zaś tyczy szeze- 
gółu, że stał się powodem wyrzeczenia się przez 
jednego z adeptów, „podającego wielkie nadzieje,“ 
idei socyalistycznych, to paetor przypomina so- 
bie, że rzeczywiście przed kilku tygodniami, 
w podróży z Helsingforsu do Temerzforsu spo- 
tkał się był w wagonie z jakimś młodym ezto- 
wiekiem, mówiącym dobrze po szwedzku, który, 
ponieważ rozwinął był w pogadanee myśli demo- 
kratyczno-socyalistyczne w ja najskrajniejszej for- 
mie, pastor zatem poczuł się do obowiązku wdać 
się w dysputę, i— o ile mógł — obalić fałszywe 
i szkodliwe doktryny. Poczem spottrzegl, że inter- 
lokutor jego zdaje się być przekonanym. Ja- 
koż w końcu 
zwiska, i nówzajem wymienił swoje, którego wsza- 
kże p. Linquist nie pamięta. 

Śledztwo w tej sprawie odbywa się bardzo 
czynnie, lecz do żadnych jasnych wyników jeszcze 
niedoprowadziło. ; 


Poznań 26 stycznia, 


Przed parą dniami odbyło się tu walne zgro- 
madzenie Towarzystwa przyjaciół nauk. Było ono 
_ liczniejszóm niż zwykle, bo na porządku dzien- 
Bym stał wybór zarządu. Dotychczasowy zarząd 
ponownie wybranym został. Czcigodny prezes p. 
Stanisław Koźmian wybrany został jednomyślnie 
_ jak się też należało dla jego zasług w Towarzy- 
stwis i zaszezytnego stanowiska w literaturze. 
Wielka praca czeka obecnie zarząd: hr. Józef 
Mielżyński ukończył bowiem budowę gmachu i 
oddał go na własność Towarzystwu; trzeba więc 
będzie zająć się urządzeniem wewnętrznem, roz- 
lokowaniem bogatych zbiorów, jakie Towarzystwo 
posiada, Odpowiednie wewnętrzne urządzenie bę- 
~ dzie wymagać nowych i znacznych nakładów. 

I u nas rozpoczynają się prelekcye na cele do- 
 broezynne. Jutro Dr Witold Skarżyński ezytać 
będzie rzecz „o patryotyzmie stronnietw w naro- 
dzie pozbawionym niepodległego bytu.* Za kilka 
dni Dr Mroziński podejmie temat „narodowość ja- 
ko idea państwowa.* Jakkolwiek podjęte tezy bu- 
dzić muszą wszelkie zajęcie, sądzę atoli, że uży- 
teczniejszem byłoby dla naszój publiczności, gdy- 
by odczyty miały zekrój więcój speeyalny. 

__ Cieszymy się znów tutaj nadzieją kilku wy- 
_ stępów pani Modrzejewskićj na cele dobro- 
czynne, mają one nastąpić na początku postu. 
Ma być wtenczas w teatrze polskim przedstawio- 
ną sztuka oryginalna autorki w Poznaniu zamie- 
szkałój. Teatrowi. niemieckiemu w Poznaniu mi- 
mo wszelkich subweneyj zagraża ustawieznie ban- 
kruetwo. Dyrektor udał się o podwyższenie sub- 
wencyi do Rady miejskiój zapowiadając w razie 
odmowy zerwanie kontraktu. Ludność więe pol- 
ska miasta naszego może się spodziewać nowćj 
kontrybucyi na rzecz teatru niemieckiego. 

_ Ciągłe mamy tutaj widowisko dziwnych sprze- 
ezności: w Berlinie łagodne i pojednawcze o- 
świadczenia ministrów; w Poznaniu i na prowin- 
cyi surowe i bezwzględnie postępowanie władz. 
Minister oświadczył się wyraźnie w Izbie przeciw 
zmianie nazwisk osad polskich na niemieckie, 
tymczasem tutaj ogłoszono nowy ich długi sze- 
reg. W dwóch innych, ważnych kwestyach rzecz 
ciekawa jakie zapadnie postanowienie. Jeden 
z posłów naszych złożył ministrowi oświecenia 
w tłumaczeniu znakomite artykuły Kw yera Po- 
znańskiego © stanie szkół miejscowych. Minister 
zażądał w skutku tego wyjaśnień ze strony władz 
prowincyonalnyeh i Rady miejskićj poznańskićj 
60 do wielu wytkniętych tam punktów. Kwestya 
napisów ulie wyłącznie niemieckich rozstrzygnięta 
dawniój przeciwko nam, znów poruszoną została 
przez ministerynm żądaniem nowych raportów 
urzędowych w tym względzie. Widocznie więc 
Berlin est pavé de bonnes intentions, tylko tu 
fakta są tym intencyom wręcz przeciwne. 

W niedzielę odbędzie się znów wiee szkolny 
. elem wysłania petycyi przeciw szkołom bezwy- 

znaniowym. 

Sprzeczność między intencyami w Berlinie a 
działaniem rządowem w Poznaniu na każdym u- 
derza kroku. Czytamy bowiem w dziennikach o- 
świadezenie ministra wyznań, że wydał instruk- 
cyę, aby już nie niepokojono księży za wykony- 
wanie funkeyj duchownych. —. 

Tymczasem na drugiój stronniey tego same- 
go dziennika wydrukowano list gończy za pewnym 
duchownym, to znów opis polowania polieyjnego 
eelem ujęcia innego księdza. NAE NA 

ARR ASJĄ się też wkradać wśród biurokracyi 
tutejszej zwyczaje biurokracyi rosyjskiój. Jak 

wiadomo na mocy jednój z ustaw majowych. p. 

Falk zaprowadził zarząd świecki nad funduszami 

_ kościelnemi, pod pozorem ochronienia ich od mo- 
żliwych nadużyć. Dawnićj kiedy majątek kościel- 
ny był w rękach duchownych, niesłyszano o nad- 
użyciach, dziś ponawiają się one często. Świeżo 

_ doniesiono p. Perkuhn, który jest naczelnym o- 

_" piekurem majątku kościelnego o sprzeniewierze- 

_ niach dokonanych z majątku parafii Kotłów, 
gdzie zniknęło kilka tysięcy złr. P. Perkuhn na 
miejsce zjechał i cichaczem sprawę załatwił nie- 
 wytoczywszy procesu, ani zażądawszy zwrotu skra- 
dzionych pieniędzy. 


__ N. Pan nadał sekretarzowi uniwersytetu lwow- 
skiego Stefanowi Koźmie tytuł radzey cesar- 
skiego z uwolnieniem od taksy, uznając jego dłu- 

_ goletnią i skuteczną służbę. 


Wiedeń 27 stycznia. W sejmie węgierskim 
zapowiadał onegdaj p. Tisza podwakroć kwestyę 
gabinetową. Jak już donosiliśmy na porządku 

_ dziennym był wniosek najskrajniejszój lewicy wy- 
brania komisyi parlamentarnój do zbadania osta- 
tnich zamieszek ulicznych, a raczój postępowania 
władz policyjnych i wojskowych. P. Tisza dał 

_ obszerne wyjaśnienia oparte na datach urzędo- 
„wych, a w końcu powiedział: „Wśród takich oko- 
liczności rząd świadom jest swego zadania, Dziś 
zadanie to tylko ogólnie schara teryzuję a mia- 
nowicie, że bez szkody dla wolności muszą być 
poczynione zarządzenia, aby koniec położyć swa- 
woli, która pod płaszezykiem wolności zabija. 
Na czem się to zadanie zasadza, o tem pomówi- 
my innym razem; wiem jednak, że tak wielkim 
zadaniom tylko taki rząd odpowiedzieć może, któ- 
ry posiada energiczne poparcie i zaufanie wszyst- 
kich tych czynników, których poparcia rząd kon- 
 Btytucyjny potrzebuje. Dlatego, gdy wkrótce mó- 
wić mi przyjdzie o potrzebnych zarządzeniach, 
prosić będę o stanowczą odpowiedź na pytanie: 
czy Izba uważa rząd za odpowiedni do podołania 
tym zadaniom.* Późnićj kiedy Szilagyi domagał 

_ mię, aby wyjaśnienia Tiszy wraz z aktami urzę- 

~ dowemi zostały ogłoszone, Tisza sprzeciwił się 
~ temu stanowezo i oświadczył, że jeżeli Izba to 
uchwali, on daty urzędowe odstąpi natychmiast 
swojemu następcy. Jak wiadomo, tak ten wnio- 
sek, jak.i pierwszy wybrania komisyi, odrzucono. 
— Hr. Ludwik Wodzicki, marszałek sejmu 
galicyjskiego, tajny radzea, miał wozoraj posłu- 
chanie u N. Pana, 


Bosya. 


Z obowiązku dziennikarskiego winni jesteśmy 
zaznaczyć, że Gołos znowu występuje w sprawie 
pojednania rosyjsko-polskiego. Już 127 lat upły- 
nęło powiada ten dziennik od czasu pierwszego 
podziału Polski, 48 od powstania 1831 r. i 17 od 


ostatniego powstania. Cały ten czas zapełnia nie- 


rosi? pastora o wymienienie na- 
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Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał dziś 
z Wiednia i wieczornym pociągiem pospiesznym prze- 
jeżdżać będzie przez Kraków. 

— Do hstorycznego cyklu obrazów, osnutych na 
tle dramatycznych wypadków Kraju naszego, przybyło 
dwa nowe mniejszych rozmiarów, które Matejko świe- 
żo wykończył: 

Jeden z nich dług. 61 cent, wysok. 49 cent., wyo- 
braża zamordowanie Andrzeja Tęczyńskiego w koście- 
le Fransiszkańskim w Krakowie w r. 1461. Tęczyń- 
ski będąc w Krakowie, gdy uderzył płatnerza Kli- 
munta za to, że mu zbroi na czas niewygotował, 
wówczas Klimunt narobił gwałtu i pobudził całe kra- 
kowskie pospólstwo. Tęezyński zamknąwszy się w do- 
mu zwanym „Kieżlinkowskim* przy ulicy Brackiej, 
a nie czując się pewnym bezpieczeństwa, umknął do 
stojącego w pobliżu kościoła OO, Franciszkanów wraz 
z Secygniewskim i Spytkiem Melsztyńskim. Pospól- 
stwo nie bacząc na miejsce i osoby, rzuciło się do 
kościoła, haniebnie zamordowało Tęczyńskiego, opa- 
liwszy mu brodę i włosy na głowie. Chwila ta jest 
właśnie przedstawioną w obrażie. 

Drugi obrąz dług. 62 cent., wysok. 31 cent, wyo- 
braża „ugodowe starania“ pomiędzy zwaśnionymi Zbi- 
gniewem a Bolesławem Krzywonustym, synami Włady- 
sława Hermana. Zbigniew zebrawszy Pomorzan z mu- 
zyką i bębnami, przybywa do Bolesława Krzywou- 
stego, pragnąc uroczyście z całym przepychem i pompą 
tę zgodę załatwić. Dwaj książęta, grająca muzyka, 
dobosz i cała otoczenie, znakomicie oddają tę chwilę. 

— Otrzymujemy od przewodniczącego komitetu 
balu akademickiego p. Z. Kniazłołuckiego doniesienie, 
że ogólny dochód z tegorocznego balu akademickie- 
go wynosi 1,252 złr. 68 centów. Po odtrąceniu kosż- 
tów urządzenia w kwocie 659 złe. 6 centów, odbiera 
"Towarzystwo Wzajemnej pomocy uczniów Uniwersy- 
tetu Jag. sumę 593 złr. 62 centów. 

— Wezoraj zakończyła życie lcząc lat 89 Karo- 
lina z Broniewskich Korczak Gorayska, wdowa po 
Józefie Gorayskim, kapitanie gwardyi cesarskiej za 
Napoleona I. Złożona od lat kilkunastu niemocą, 
czcigodna ta matrona, której salon był niegdyś jedną 
z ozdób Lwowa, znosiła cierpienia swe z prawdziwie 
chrześciańską, godną podziwu rezygnacyą. Umiejąca 
uprzejmością swą i wykwintnym taktem zyskiwać 
sobie serca wszystkich, który to dar nieopuszezał jej 
nawet na łożu boleści, dowiodła ona całem swem ży- 
ciem, ile ciche enoty siać zdołają około siebie dla 
bliżnich pociechy i ulgi. Zmarła pozostawiła jedynego 
syna Adama szambelana wiedeńskiego dworu, oże= 
nionego z Maryą Młodecką; córka jej zaś Józefa za- 
ślubiona ht. Leonowi Skortipee zeszła z tego Świata 
w roku ubiegłym, w parę lat po śmierci swego mę- 
ża. Pogrzeb odbędzie się jutro (we czwartek) o go- 
dzisie 3 popołudniu. 

— WsSpomnielismy wczoraj o mającym się odbyć 
jutro we czwartek festynie z muzyką na słizgawce. Dziś 
możemy popełnić małą niedyskrecyę. Słychać że będzie 
on się korzystnie odróżniać od innych tegorcznych 
dobroczynnych zabaw jedną niespodzianką dla kie- 
szeni publiki. Prócż mużyki, herbaty i papierosów, 
nie będą projektowane żadne żywe obrazy, ani zam- 
ki na lodzie. Urządzający festyn wzięli sobie za wzór 
wieczorki 8. Salomei i zanosi się na to, że sama 
publiczność postara się o to, aby były piękne żywe 
obrazy: a najbardziej upajśjącym trunkiem.... we- 
soła zabawa. i i 

— Przybył do Krakowa kapitan James S wone, 
który wsławił się przepłynięciem w r. 1875 kanału 
Kaletańskiego z Dover do Oalais. Kapitan James Swo- 
ne wykonywać będzie w tutejszym teatrze we cżwar- 
tek nader zajmujące produkcye w basenie szklannym 
napełnionym 200-tu wiadrami wody. Wewnątrz tego 
aquarium je on, pije, spiewa, pisze, tańczy i pływa 
bez przyrządu używanego zwykle przez nurków. Ka- 
pitan James Swone znany dziś jest w całym świecie 
pod nazwiskiem Człowiek-Ryba. 

— W sobotę odegraną zostanie po raz pierwszy 
na tutejszej scenie głośna komedya francuska p. p. 
Meilhac i Halévy Mąż Debiutantki grana po raz 
pierwszy w Paryżu 5 lutego 1879 r. w teatrze 
Palais-Royal, a która odtąd nie zeszła z afiszu. Jest 
to komedya która w ostatnich dwóch latach największe 
miała w Paryżu powodzenie. Przedstawioną zostanie 
na benefis utalentowanego i słusznie ulubionego arty- 
sty p. Wojdałowicza, który zwłaszcza w tym kursie 
odznacza się starannością, chwalebnemi postępami i 
któremn publiczność zawdzięcza nie jedną miłą w te- 
atrze chwilę. 

— W Środę d. 4 lutego urządzonym będzie w sali 
hotelu Saskiejgo trzeci i ostatni wieczó* św. Salomei w 
tym karnawale. Komitet urządzający, zapobiegając zbyt- 
niemu natłokowi, jaki był na drugim wieczorze S. 
Salomei, ograniczył liczbę biletów tak na salę, jak i 
na galeryę. Mianowicie: na salę sprzedanem będzie 
500, na galeryę 150 biletów. Bilety będą brzmiały 
na imię okaziciela, a sprzedający mają obowiązek 
podpisania się na sprzedanym przez siebie bilecie 
O ile mogliśmy zasięgnąć wiadomości, komitet dokła- 
da wszelkich starań, aby ostatni ten wieczór uświe- 
tnić, i aby Towarzystwo mogło prawdziwą a przy- 
jemną znaleść zabawę. 

— Na rogach ulie stało od trzech dni ogłoszenie, 
że z przed kantoru wymiany p. Judy Birnbauma zgi- 
nął worek mieszczący w sobie 400 rubli w 20-kopiej- 
kowych sztukach. Zguba ta — znalazła się: znalazca 
oddał ją. ) < 

— Właściciel Borka Fałęckiego za Podgórzem, 
Zygmunt Horn polując wczoraj, zginął od własnej 
broni, przeskakując rów. Oznajmił w domu że wróci 
na obiad, lecz gdy. go nie było widać do wieczora, 
służba wysłana za nim znalazła go bez życia. 

— Przeszkody ruchu na kolejach między Lwowem 
a Stryjem zos'ały wczoraj usunięte. 

— N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły swojej 
200 złr. na kościół w Monasterze powiecie Łancuckim 
i 200 złr. na kościół gr.-kat. w Smereczny w powie- 
cie Staromiejskim. 

— Otrzymujemy kartę zawiadamiającą, że w d. 27 
listopada 1879 r. umarł w Rio Janeiro ziomek nasz 
hr. Florestan Rozwadowski. Na karcie drukowanej 
w d. 30 grudnia r. z. w Aleksandryi w Egipcie, pod- 
pisani są hr. Rafaela Rozwadowska, żona zmarłego, 
z domu Vitaliani, z rodu książąt Bracciano, mieszka- 
jąca w Rio Janeiro; syn jego hr. Antoni Władysław 
Rozwadowski, wicekonsul, kierujący konsulatem króla 
Włoskiego w Aleksandryi w Egipció; hr. Ryszard Roz- 
wadowski, mieszkający w Galicyi, jego brat, i mar- 
grabina Józefa z Vitalianich Paolucci, mieszkająca 
w Rzymie, jego ciotka. l 

— Chronów pod Wiśniczem 27 stycz. 

Straszna nędza z powodu nieurodzaju, gradobicia 
i oberwania chmury w zeszłym roku, panuje tutaj. 
Ludzie chwytają się już takich środków do zaspoko- 
jenia głodu, jakiemi są strączki fasoli; te snsząc, mielą 
na mąkę, z której placki pieką. Zarobku nie ma, a 


Fłiaściccści bibiiogrefie:me. 
— Dr Władysław Ochenkowski, znany z kilku 
prac ekonomicznych i statystycznych, (ogłoszonyę À 
przed paru laty w Przeglądzie Polskim i w lwow. 
skich Wiadomnśriach staty tycznych i stosunkach 
krajowych, wydał świeżo dzieło obszerniejszych roz. i 
miarów p. t: England: wirthsehiftlicha En'wichę, i 
lma im Ausqang des Mirte'alters (Jena, G. Fischęy i 
1879, str. XIII i 261). Dowiadujemy się, że w sky. 
tek tej pracy, jak i dwóch dawniejszych, uniwersytę, © 
w Jenie postanowił nominować swoim profesorem 
Dra Ochenkowskiego ; zanim zaś w fachowych pis 
gmach ukażą się obszerniejsze recenzye ostatnieg 
jego dzieła, augsburska Algemeines Zeitung ogłosiłą 
zaraz po jego wydaniu krótką lecz pochlebną o nien 

wiadomość w następnych słowach: ; 

„Dr Ochenkowski wydał świeżo dzieło pod. tyt. e 
Ekonomiczny rozwój Anglii p:d koniec wieków 
średnich. W dziele tem zadanie swoje pojął au 
nietylko pod względem jego historycznych i społe p 
nych rezultatów, ale takża i w jego teoretycznem 
znaczeniu. Całość dzieli się na trzy części: gospo, 
darstwo wiejskie, przemysł, stosunki handlowe. Nied 
skańczona ilość materyału tej pracy odniesioną 20- 
stała w głównych swych częšciaeh do kilku zasadni- 
czych i podstawowych myśli, skutkiem czego nietylko 
na pojedyńcze fakta ale i na właściwy charakter 5 
całej epoki pada tem żywsze światło. Przekonywamy 
się, w jaki sposób wytwarzały się pojedyncze fenome 
na, w jaki sposób już samym tym wytworem zyską 
ne wzmocnienie ich sił daje im większą doniosłość 
niż przewidzieć było można, i już przejście do no 
wych czasów zwiastuje. Wszędzie widać przekonani 
autora, że stan ekonomiczny nie zależy -od woli i zą 
miarów pojedynczych jednostek, lecz że jest następ. 4 
stwem przedmiotowej konieczności stosunków 1 ich F 
rozwoju. Wszystko to nie jest przedstawione w spo: £ 
sób refleksyjny i za pośrednictwem rozumowań i uj 
wag, których autor może nawet za nadto unika, I 
w skutek opanowania zupełnego wszystkich szcze 
łów przedstawionem jest do pewnego stopnia przez 
rzecz t. j. przez fakta same; a to sprawia, że dzieł 
to powinno zainteresować szersze koła uczonej publi: 
czności, nietylko specyalistów*. 


oczekiwanej zapomogi nie widać, jakkolwiek i ta w ho- 
meopatycznych dozach podana nie wystarczy. 

— Nie rychło skończy się obliczenie głosów z wy- 
borów do nowej Rady miejskiej we Lwowie, które sę 
skończyły d. 26 b m. Rezultat ich ogólny jest już je 
dnak mniej więcej znany. Otrzymała górą listu z przed- 
mieścia, którą kierowali p. Alsner i X. Stojałowski. 
Gaz. Nared. obwinia menerów, że poili wyborców 
a beczkami odchodziły wino, miód i piwo, oraz że 
odstraszano od wybierania listy komitetu sprawą po- 
życzki miejskiej, podwyższeniem dodatku miejskiezo 
do podatków. Dziennik Polski mniej r zpaczliwym 
głosem donosi o zupełnej porażce komitetu ratuszowe- 
go Na 2800 głosujących lista przedmiejska otrzyma- 
ła około 1700 głosów, a głosowali za nią także ży- 
dzi. Z dotychczasowej Rady utrzymało się tylko 40 
członków. Nie zostali wybrani: prezydent Jasiński, 
Hausner, Bałutowski, Dobrzański, Aleksandrowicz, 
Piątkowski, Groman, Gubrynowicz, Łubitski, Maly, 
Simoni, Smolka, Semilski, Jskeles itd. Według Dzien. 
Polskiego kandydatami na prezydenta są: M lleret, 
Gnoiński, Dąbrowski i Rajski. 

— W Kulikowie założono temi daiami kasę zali- 
czkową z nieograniczoną poręką, dla zapobieżenia 
lichwie: 

— W Wiedniu umarł 24go b. m. bar. Karol Korb- 
Weidenheim, członek Rady państwa i deputowany sej- 
mowy w Czechach, licząc lat 67. 

— Przed kilku dniami odbył się w W. Warady- 
nie na Węgrzech bal jurystów, przycz m jeden z go- 
ści balowych wśród natłoku wręczył przy wstępia 
służącemu zamiast biletu list miłosny. List ten koń 
czy się wyrazami: „Bądź zdrów mój najdroższy! 
zniszcz ten list, aby żaden ślad nie pozostał... two- 
ja — „Komitet balowy ogłosił w jednym z dzienni- 
ków W. Waradyńskich, nie wymieniając roznmie się 
nazwiska na podpisie, że za 2 złr. to jest za cenę 
wstępu wyda właści ielowi bi'łeć doux, który będzie 
mógł zniszczyć, ; 

— Donoszą z Ejdkun do No*dd. allg. Ztg, ża czy- 
nią na dworcu w Wierzbołowie przygotowania na przy- 
jęcie wracającej z Cannes Carowej. Na obu perro- 
nach wystawionę będą budynki ogrzewane, aby nie- 
dopuścić przystępu zimnego powietrza. Carowa przy- 
będzie tam za 10 albo 12 dni i zatrzyma się jeden 
dzień dla wypoczynku. Pociąg dwcrski czeka już na 
jej przybycie. 

— Ż Warszawy dochodzą nas niektóra drobne 
szczegóły dotyczące jeszcze pogrzebu Neufelda. Tłu- 
mny orszak tworzyli nietylko sami Polacy, widziano 
tam także wielu Rosyan, nie tylko tych, których wy- 
słał dyrektor policyi p. Buturlin. Z pomiędzy wyż- 
szych figur wymieniają p. Muchanowa, który jako 
dyrektor teatru czuł się obowiązanym wziąć udział 
w pogrzebie młodzieńca, który padł ofiarą demon- 
stracyi teatralnej i entuzjazmu dla pani Modrzejew- 
skiej. Pani Modrzejewsza, którą ten smutny wypadek 
tem silniej wzruszył, że stąła się mimowolną przy- 
czyną całego zajścia, postępowała za tromną z wień- 
cem. Jeden z uczniów przypadkiem nastąpił na nogę 
pułkownikowi rosyjskiemu. Kiedy go przepraszał z prze- 
rażeniem: pułkownik odrzekł: niczoho (nic nie szko- 
dzi) nie ma Apuchtina. Szykany tego spóźnionego 
przyjaciela Katkowa i fanatyka rusyfikacyi potępia 
wielu Rosyan. Apuchtin atoli, jak nam donoszą, miał 
w tych dniach wrócić de Warszawy. Układy o adres 
jeszeze trwają, pośrednikiem tu jest lubiony w mie- 
ście jenerał Starynkiewicz. Utrzymują się jakieś 
nieokreślone nadzieje, że 2gi marca nie minia bez 
jakich, choćby połowicznych i pozornych „łask“; nikt 
jednak z poważnych ludzi nie przywięzuje do tego 
wiary. Karnawał dotąd idzie leniwo. Najświetniejsze 
i jedyne bale bywały w salonach plutokracyi. Ary- 
stokracya polska nie idzie z nią w zawody i ogra- 
nicza się na małych wieczorkach. Zamknięte dotąd 
salony w zamku otwarły się onegdaj, ale tylko dla 
muzykalnego popisu. Nieukazał się atoli hr. Kotzebue, 
który od kiłku dni jest cierpiącym. 

— P. Ajdukiewiez który dokończał w Warszawie 
portretu pani Modtzejewskiej, przybył na parę dni do 
Krakowa po ramy do portretu. Powraca on z niemi 
do Warszawy, aby tam wystawić najpierw swoją 
pracę. 

— W Warszawie wyprawiono owacyę pannie Deryng 
w dniu pierwszego jej występu po powrocie z zagra- 
nicy w Mfieszczanach na Prowinvyt, przy tem ofia- 
rowano jej wieniec. i 

— Znany autor podroży do kraju miliardów i Vien- 
me et les Viennois ogłosił świeżo drukiem nową po- 
dróż po Węgrzech p. t. Le Voyage au pnus de: 
Tziganes. Z kolei ma na:tąpić opis krajów polskich, 
a p. Tissot zapowiada na przyszłe lato wycieczkę 
do Krakowa i Galicyi. 

— Aleksander Dumas pisze nową komedyę, której 
głównym typem ma być nowoczesny  świętoszek. 
W teatrze francuskim przedstawiono nowy dramat 
Ernesta Legouvé p. t. Anna de Kerviller, oparty na 
dziejach terroryzmu Wandejskiego; dramat ten nie 
doznał dobrego powodzenia. 

— W Menin w Belgii odbył się w poniedziałek 
pojedynek na pistolety między p. Waddingtonem, sy- 
sem b. francuskiego ministra spraw zagranicznych 
ii p. Teofilem Bergés, który go obraził w artykula za- 
mieszczonym w jednym z dzienników. Według umo- 
wy miano dwa razy do siebie strzelać o 30 kroków, 
postępując 10 kroków naprzód. Za pierwszym strza- 
łem ugodził p. Waddington swego przeciwnika w pra- 
wą pierś, za drugim zostawił samemu przeciwnikowi 
strzał, który go jednak chybił. 

— Temi dniami zamarzło w znacznej części od 
brzegów jezioro Zurichskie, a nawet miejscami jezioro 
Genewskie, a w Madrycie jeżdżą na łyżwach. 

Wiadomości policyjue. Straż policyjna 
przytrzymała : Franciszka Szczudło, za kradzież pół- 
wozia w Podgórzn; Jana Kantego Sienkowskiego, za 
kradzież paltota; Jana Kowala, za bicie nielitościwe 
koni; Gustawa Luxenburga, poszukiwanego przez sąd 
w Berlinie za kradzież; Jana Wajdę za oszustwo. 

Jędrzej Głarncarz, woźnica jednokonki N. 74, zło- 
żył w policyi paczkę z ciastem pieczo*em, zapomnia- 
ną wczoraj w jego doróżce przez osobę, którą od- 
woził. 

ETEATR. We czwartek d. 29g0 stycznia: Pierw- 
szy występ kapitana James Swone, zw:nego człowie- 
kiem-rybą. Poprzedzi komedya w 2 aktach Michała 
Bałuckiego: Teatr amatorski. — Fotzątek o g. Tej. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjació: 
Sztuk pięknych w Snkiennicach otwarta codziennie 
od godziny iloj do 4ej prócz poniedziałku.-— Wstęz 
w niedziele 16 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— D. 27 stycznia pogoda; termometr od —140 
doszedł do —6*5 C. Barometr zwolna zaczyna opadać; 
ə godz. Tej d. 28 stan jego był 457-6 miliiw., ter- 
mometru —17:0 ©. Wiatr północny. 

We czwartek dnia 29 stycznia: ŚŚ. Franciszka 
Salezego i Sabina. 
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Loterya fantowa w Sukiennicach. 


Niedzielny na z kronikarz, w tak niekorzystnen 
świetle przedstawił finansową stronę leteryi, jak 
się w Bukiennicach przyg towuje, że poczuwam 
się dzisiaj do obowiązku udzielenia kilku wska 
zówek dających nieco dokładniejsze wyobrażeni 
o zamierzonej zabawie a niweczących całkiem, 
dzięki Bogu, fantastyczne jeg> obawy. Wprawdzie” 
tajemniczość, jaką komitet dam zwykł ostani: 
swojo działania, nio dozwoliła do tej pory najbie 
glejszym nawet reporterom naszym wybadać wszy: 
stkie jego plany; ale tajemniczość ta odnosi gif 
li tylko do tak zwanych niespodzianek, nie z8 
do spesobu w jaki publiczność będzie z nich mo: q 
gła korzystać. Pod tym względem jesteśmy w sta- 
lie udzielić wiadomości, zaczerpniętych u najle- 
pszego źcódła. Nasamprzód, jak to zapowiada sam 
pro tam, który się dziś rano na rogach ulie 
jawił, wejście na salę kosztować będzie tylko 2 
centów! A za to oóż nam obiecują? Kręgielnie 
strzelanie do celu, chuśtawki, bilard, fonograf, la- 
tarnię czarnoksięską, wróżby, powozik z bar 
kiem, którym dsieci same się będą mogły powo 
zić, cukiernię, mleezarnię, kiosk z Huaer 
dzienuikami całego świata, wystawę obrazów, zło: 
żoną z dzieł umyślnie na loteryę nadesłany ch, maj 
zykę, śpiewy a między niemi kantatę przez 88+ 
mego Gounoda nadesłaną, próby z elektryczneg A 
światła itd. itd. Słowem cuda z tysiąćs 1 jedza 
nocy, które przez te dwa dni fukiennice w pr 
dziwą Alhambrę zamienią. Czyżby dó tylu í 
niezwykłych przyjemności, miały jedyne daw 
prawo owe skromne przy wyjściu wymagane d i 
dzieścia centów? Oczywiśsie nie. Toby już było 3 
za wiele. I o to jeszcze trzeba się porozumieć. D 
przyglądania się wystawionym przedmiotom, 8 
chania muzyki, do cieszenia się czarownym wi 
dokiem, jakie sale będą przedstawiać, wstzp ni 
zaprzeczone i całkowite daje prawo; do korzysta 
nia z każdej z rozrywek w szezególności, żądan 
będzie mała dodatkowa opłata. Otóż jest, powie 
dzą nato zatrwożeni kapitaliści, Ależ w tem prze 
cie polega właśnie całą zasadzka, Tu otwiera sl 
dopiero dla kieszeni prawdziwa otchłań. Niecha 
się uspokoją. Nad każdą budką lub szałasem wy 
pisana będzie jak najgrubszemi literami cena od 
gowiylmiej gry lub wstępu na osebną wystawą 
i to jaka cena!?P... Od jednego do dzie ięciu cen 
tów najwyżej, nigdy wię.ej! Wszakże większe i 
troskliwości od organizatorek zabawy żądać me 
sposób. 3 

Chcąc, aby jeszcze większą rozciągały opiek 
nad prywatną kieszenią, prościej byłoby im ed 
razu poradzić, aby w dodatku kwity na Ban 
galcyjski zwiedzającym rozdawały. Rzeczą prz 
cież każdego jest obrachować się x wiasn mi 
środkami, a wreszcia zapanować nad sobą pa, gnię 
zkyt wielkiej pokusy — nie doskonałaż to sposobnoś "e 
do umartwienia P... 3 

To samo z biletami loteryjnemi. Będą rozmait ; 
katcgorye fantów, począwszy od 20tu, 30tu. 50bW 
centów, stopniowo idąc aż do 3 złr. najwyżej: "i 
To samo i z Bazarem, składającym się przede: 
wszystkiem z przedmiotów krajowego wyrobu ; 
każdym z tych przedmiotów wypisana będzie ja 
najprzystępniejsza cena. Tym sposob m każdy 
jest jak najzupełniej zabezpieczony od mimowo* p 
nyeh wydatków ; nikt, chyba, żeby sam tego pre 
gnął, nie potrzebuje wypróżniać kieszeni, a każd, 
przeciwnie, może za 20 centów obejść, powta 
rzamy, prawie wszystkie sale i przyjrzeć się, il 
tylko mu się podoba wystawie, jakiej do tej po 
w Krakowie z pewnością nigdy jeszcze nie był 
Jako szczegół dodamy, że dzięki prywatnej ofia 
ności, sale ustrojone będą w najpiękniejsze gob 
liny i makaty, jakie się w całem mieście znaj” 
dują i zawiadamiamy przy tej sposobności osob 
do których dla braku ezasu kwestujące damy n 
mogły się jeszcze udać z prośbą o udzielenie fa 
tów, że takowe nadsyłać mogą na ręce hr. Zofi W 
Wodzickiej, p. Zofii Wołodkowiczowej, lub kt 
Zuzanny Czartoryskiej. „PP 
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setek, to muszę p. Doktorowi oświadczyć, iż œ co 
w rcku 1869 i 1870 pobrali pożyczki , takowe po 
największej części pospłacali i niektórzy nowe pobrali, 
więc widać, że porządnych a pracowitych gospod rzy 
pożyczki te nie zniszczyli, i nie niszczą, kiedy pono- 
wnie pobrali te pożyczki. : 

Nakoniec muszę nadmienić jeszcze, co do żądanej 
przez p. Doktora regulacji stosunków obdłużonych 
włościan z Zakładem, otóż o ta regulacye jeszcze w r. 
1878 gminami dłużników zwoływano, i chociaż wielu 
żądało i prosiło o regulacyę i mieli takowe po żni- 
wach r. 1879 przeprowadzić, to po prowokacyach 
nie przystępują do takowej, bo przecież po obietni- 
cach przez p. Doktora czynionych wolą nie regulo- 
wać i wedle obietnicy nie płacić lub w znacznie 
zmniejszyć się mającej kwocie. 

Jeżeli więc p. Doktor w swoim artykule żąda re- 
gulacyi, to jako litoś siwy przyjaciel i opiekun niech 
wzbudzi w opiekę oddających mu się dłużnik w chęć 
do pracy rzetelnej i uczciwej i do prowadzenia go- 
spodarstwa należytego i nakłoni tychże d> tej regu- 
lacyi, do której od roku 1878 byli wzywani, a speł- 
ni dopiero czyn chwalebny, bo za Jego wpływem zo- 
staną pożyczki dłużników uporządkowane i będą pra- 
cownikami i uczciwemi gospodarzami i będą mieli 
pożyczki na procent dziesiąty z półrocznemi spłatami 
rozłożone na 19'/ę lat, a które dla gospodarzy nie 
są uciążliwe do wypłacenia. 

A natenczas ustaną wszystkie niesłuszne zarzuty i 
rekryminacye przeciw Zakładowi kredytowemu wło- 
ściańskiemu czynione. 

Z prawdziwym szacunkiem i poważaniem 
uniżony sługa 
Waleryan Ebenberger. 
| c 
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niłem tego dla tego —= bówiem spodziewałem się, że tylko 
na razie coś pódobnego ogłaszałeś — ale wglądną- 
wszy należycie w rzecz i zbadawszy jak i gdzie na- 
leży słuszność żądania — sam pobudzisz lekkomyśl- 
nych dłużników do dopełniania swoich obowiązków. 

Zaiste słusznie twierdziłeś panie Doktorze, że nie 
urodzaje nie zima i nie głód sam sprowadza nędzę 
u Indu — ale ja dodam że także i nie Zakład wło- 
ściański i nie inna Zakłady, tylko dawni apostoło- 
wie — a teraz Twoja ogłoszenia panie Doktorze 
sprowadzą nędzę u ludu, — do których chat nie 
zazierałeś — a tylko tenże podniecany przez niecnych 
agitatorów, do Qiebie przybywał i prosili o to, coś 
innym przyobiecał — o wyrobienie uwolaienia wy- 
płaty długu hb znacznego opustu i odchodził z otu- 
chą — bo nie kazałeś płacić. 

Od Twoich ogłoszeń Panie, ludzie —- którzy ci się 
w opiekę oddali nic nie płacą i do czegoż to dopro- 
wadzi? wątpię czy na dobre; — takiej stagnacyi w 
wypłatach nie było a czynią to i tacy, którzy nale 
życie odpłacali, a dzieje się to niestety jak sam pi- 
szesz w żyznej okolicy powiatu Bocheńskiego i Brze- 
skiego ale li z powodu Twoich ogłoszeń. 

Co do pożyczek wypłacanych — to każden dłużnik 
powinien otrzymać to, co pozostało po potrąceniu 
statutami przepisanych kwot i to co im się należało 
pewnie na ręce wypłacone otrzymał, — jeżeli nie 
zachodziły jakie inne wypłaty, jako wypłata sched 
rodzinnych i długów 1209/, a nie mniejszych jak 
60°% i to wyrokami lub ugodami sąsowemi uznanych 
w egzekucyi będących, natenczas dłużnik terażniej- 
szy co pozostało otrzymał. 

Wypłata jednej pożyczki takiej z lichwiarzem trwa- 
ła nieraz blisko cały dzień, zanim nakłoniło się wie- 
rzyciela do opustu z długu zwykle pozostałego z 10 
a najwięcej z 50 złr. i to się czyniło li z poczucia 
wewnętrznego do ludu. 

Potrącano zaś z pożyczki wedle kwitaryusza wypła- 
cić się mającej tylko to, co się należało za opisy 
zastawne, legalizacye, skryptów i stemple na skrypta, 
aby ludzie niepotrzebowali na te drobne wydatki się 
zapożyczać i o co sami prosili i co dokładnie każde- 
mu obliczono — wiele mu się za to potrąca, a wie- 
le mu się wypłaca. 

Wykazane w artykule wypłaty pożyczek nie są 
nawet wyżej podane, jak rzeczywiście po potrąceniu li 
tylko powyższych wydatków dłużnicy na ręce wypła- | 
cone otrzymali — a zaręczam Pana Doktora, że te 
potrącenia nie były znaczne, tylko przez pp. notą 
rynszy stosunkowo do kwoty pożyczki umiarkowanie 
pobierane. 

Żadne inne potrącenia jak powyższe i w Kwita- 
ryuszu uwidocznione nie miały miejsca, bo wszystko 
to, co wedle statutów miało się potrącić — potrącono 
i w kwiłaryuszu wyszczególniono. 

Dla tego oprócz tych potrąceń przy wypłacie po- 
życzek nie mogły być wedle zdania Pana Doktora 
potrącone jeszcze „różnica długu wskutek obliczania, 
potrącenia procentów z góry (które się z dołu opła- 
caja) i koszta uzyskania pożyczki“ — i z tego wi 
dać, że pan Doktor nie obznajmił się ze statutami i 
kwitarynszem —- tylko to napisał, co mu dłużnik za- 
legający lekkomyślnie z ratami z pięciu lub sześciu lat po- 
wiedział; a podając wedle upomnienia dłużną kwotę, 
powinien był także podać ilość rat zalegających — 
bo te wyjaśnić mogą dłuźną kwotę, co stanowi wielki 
błąd jakoby rozmyślnie ueryniony. 

Wykazane zaś większe spłaty dłużników a niżeli 
ilość rat spłaconych — jest najlepszym dowodem, że 
rat należycie w terminach nie płacili i że musieli od- 
setki zwłoki od tych rat opłacać — a co kwitaryusz 
udowadnia. 

Co do na początku wzmiankowanych upomnień, to 
takowe bywają rozsyłane dłużnikom dla przypomnie- 
nia o spłacie rat przypadających, a obliczenie w ta- 
kowych nie jest stanowcze tylko prawdopodobne, bo 
nawet pisze się, że winien rat... około..... złr. — 
zatem takowe nie dowodzą prawdziwej dłużnej kwo- 
ty tylko przypuszczalną; a że te upomnienia p. Dr. 
Rettingerowi się nie podobające są dobre i skutki 
pomyślne na dłużników wywierały — to uznali pra- 
wdziwi przyjaciele ludu o dobro jego prawdziwie dbali 
i z tym ludem w ciągłej styczności będący, a którzy 
to rozsyłanie tych przez p. Doktora tak opisanych 
upomnień pochwalali. 

Jeżeli p. Doktor to wierzy co mu dłużnicy opo- 
wiadają, to musi przedewszystkiem wiedzieć, że ża- 
den należycie raty opłacający nic mu nie opowiadał, 
bo u niego nie był, tylkó ci co od kilku lat nic nie 
płacą, a może co żadnej raty dotąd nie opłacili, i 
dla tego nie powinien im wierzyć wszystko, a osobli- 
wie to, co w każdym e. k. sądzie może się dowie- 
dzieć, jako dotąd żaden propinator ani starozakonny 
gospodarstwa nie kupił, a że kupił jedno gospodar- 
stwo mieszezanin a wszak byli włościanie przy licy- 
tacyi — dlaczego nie kupili? — wszak na licytacyi 
nsbywa najwyżej ofiarujący i zwykle Zakład licytuje 
do swojego pokrycia, które zwykle z powodu znacznej 
zaległości nie jest małe. 

Gospodarstwa zaś przez Zakład kupione odsprze- 
dawane bywają pod najkorzystniejszemi warunkami 
za opłatą na kilka lat z opustem jak największym, 
itak w tych samych Maszkienicach w tem samem 
gnieździe agitatorskim kupił Zakład gospodarstwo za 
450 złr. — odsprzedał synowi za 500 złr. w ratach, 
a miał na tem gospodarstwie 400 złr. wypożyczone 
w r. 1869, — czyż i takie postępowanie jest tak 
ind niszczące? i że syn otrzymał obecnie gospodar- 
stwo czyste bez innych długów ojca, a których je- 
szcze ma być dosyć. 

A że lieytacye się odbywają — to w obec nierze- 
telności dłużnika inaczej być nie może, i nie tylko 
sam Zakład włościański na licytacye wystawia, lecz 
każden dłużnik od licytacyi się ochroni, jeżeli tylko 
jaką taką kwotę złoży; — a że będą się odbywać, 
to powodem będzie tylko przez p. Doktora ogłaszane 
niepłacenie Bankowi. 

Muszę także nadmienić, że nie wszystkie gminy w 
artykule podane oddali się opiece p. Doktora, bowiem 
w Bielczy ma Zakład dwóch dlużników — jeden płaci 
należycie, a drugi nie bardzo i do tej Bielczy udali 
się 3 mil agitatorzy jeden z Maszkienie a drugi z 
Przyborowa dłużnik Zakładu krakowskiego i sprowa- 
drili go do Maszkienic, aby przystąpił do nich i je- 
chał do adwokata obrońcy ludu od Banków, a ten, 
jak to w biurze opowiadał, wysłuchawszy o co idzie, 
oświadczył im pomimo że jest zalegający z ratami, 
że się do takich rzeczy nie będzie mieszał, a zapła- 
ciwszy jak powiedział haracz co mu kazali i poczę- 
stowawszy tych wysłańców odjechał do domu — ale 
zostawił pełną karczmę jak mówił narodu tracąceg) 
grosz na pijaństwo, którzy popierają propi. acyę. 

Dla tego i o innych gminach nie może p. Doktor 
mówić, że mu się całe oddały w opiekę, bo tylko 
wyrzutki, to jest najlekkomyślniejsi dłużnicy, nie a 
nie nie płacący, którzy marnując drogi czas na bez- 
czynności a grosz na pijaństwo, nie pomni na obo- 
wiązki względem Banku przyjęte udali się o pomoc, 


omia: w miejscu 5940 mrk., na stycz.-lity 58:90 
mrk. na wiosnę 60*70. — Berlin, 26go stycznia 
miejscu 60'80 mri., na styczeń 6050 mri, na 
jecień-maj 6150 mrk., na maj-czerw. 61 70 mrk, — 
Paryż, 26go stycznia: na ten zieaiąc 71 25 fnk., na 
uty 69:50 fnk, na marzec - kwiecień 69:50 fnk., 
[a maj-sierpień 68:75 frnk. i 
 Miafóa. Wiedeń, 27 stycznia: za ŠO kilo s dwor 
ca z cłem 8— zir. — Tryest, Z6gostycznia za 10G 

dlo bez ota 10 —— złr.— Brema, 26 stycz.: za Št 
kilo 7 60 rk, — Hamburg. 26go stycznia: w miej 
goo 7:30 mrk, na styczeń 7 30 mrk., na luty-marzec 
155 mrk, — Antwerpia, 26go stycznia: za 10U kile 
1660— frk—- Nowy Jork, 26go stycznia: sa gaion 
3, kilo) 71/4 et. papy W Filadeläi 8— ct. pep. 


Codziennie inne są wiadomości o uzupełnieniu skiem. Właściwą przyczyną ma być ambicya osa 
g.binetu; dziś mówią dzienniki znów o bliskiem bista przywódzeów, nie zaś brak wspólnego pro- 
obsadzeniu teki ministra oświaty. Jako symptom | gramu, Wszysey stojący po za lewieą republikań- 
rychło zajść m:jących zmian w rządzie uważają. ką obawiają się zniknąć w niej; sama tylko 
szczególnie w kołech poselskich okoliczność, że skrajna lewiea nie łączy się z zasady ; może ona 
onegdaj wieczór komisya podatkowa wzięłajuż pod | głosować za wnioskami lewicy, ale nie zaspakaja | 
obradynowelę do ustawy o podatku gruntowym, |się względami, esy to na obecny gabinet, esy na — 
chociaż p. Ohertek nie był na posiedzeniu obe- | Gambettę i Gróvego. Za nis sobie też hoży, n 
cny. Dzienuiki zagraniczne przedstawiają uzupeł-| zostaje przegłosowaną, jest ona bowiem raczej | ba 
mienie gabinetu hr. Taaffgo jako następstwo na- | chorągwią niż parlamentarnem stronnietwem. Mace = 
łlegania zo strony | a przy tem opo- |siał też upaść wniosek jej, sformułowany przez 
wiadają, że hr. Hohenwart miał oświadezyć pre-| Ludwika Blane > zniesienie ustaw, tyczących się 
zesowi gabinetu, gdy tenże nalegał o przyspiesze- 
nie pracy w komisyi budżetowój, że Izba deputo-|wnież żadnych ustaw pod tym względem, ale tam 
wanych trudno, aby była w stanie rozpocząć dy-|może panować zupełna wolność, bo nadużycie jej 
skusyę budżetową przed uzupełnieniem gabineta. | znajdzie opór u narodu, bez odwoływania się do 
Jeżeli to jest prawdą, a prawdopodobnem w każ-|ustaw. W senacie francuskim nastąpiło natomiast 
dym razie jest, bo budżetu bronić powinien mini- | połączenie wszystkich odoieni konserwatywnych 
ster odpowiedzialny, natenezas prace parlamen- | przeciw ustawom Ferrego, a szczególniej niema 
tarne i uzupełnienie gabinetu zaczynają obracać | widoków, aby $. 7 ustawy został uchwalony. - 
się w kółku błędnem. Sytuaeya pożałowania go- > 
dna, gdyż najgorzój na tem wyjdą sejmy, bo]nella w Ameryce, któremu pozwolono zwołać - 

w takim razie kolój na nie przyjdzie chyba do- | meeting irlandzki w Izbie niższej, i że na nim bę- 

piero w lecie lub jesieni. Splątanie jednój spra- | dą reprezentanci i ministrowie, Izba bowiem niż- 

wy z drugą wypływa także z korespondenceyi wie- | sza kongresu washingtońskiego niema bezpośre- i 
deńskiśj do żolisik, gdzie x naciskiem powiedzia- | dniego jak senat wpływu na sprawy zewnętrzne. 
no: „sa rzecz skończoną uważać możecie, że po- | Dzienniki angielskie przypominają, że przed kil- 
łączona prawica woale nie ma chęci okazania się | «oma laty ten sam Parnell Į: O'Connor Power 
przychylną gabinetowi w jego obeenćj postaci, | chcieli rządowi amerykańskiemu wręczyć podanie 
nuchwalejąc budżet bez oporu, nia otrzymawszy |w sprawie irlandzkiej, lecz prezydent odesłał ich 
wpierw przez zamianowanie ministra oświaty rę- |do posła angielskiego. Natomiast zaś Izba repre- 
kojmi, że nie po to tylko jest tutej, aby na wszy- |zentantów przyjęła to podanie. 

stkie żądania rządu odpowiadać „tak,“ a nie mieś|  Konwencya zawarta między Portą a Anglią. 
najmniejszego wpływu na adminie'racyę państwa.“ | względem handlu murzynami: podpisaną została 

Delegacya austryacka rozpoczęła wezoraj obra-|d. 25 b. m. i stanie się z dniem 25 lipca r. b. obo- 
dy nad budżetem ministerstwa spraw zagranicz- | wiązującą. 7 wyjątkiem okrętów wojennych wolno 
nych; w dziennikach znajdujemy dopiero począ- : | 3 
tek sprawczdania, zapewne więc dspesze ostatnie | tureckim zatrzymywać wszelkie okręty handlowe 
przyniosą nam wiadomość o przebiegu rozpraw. |4 wrazie znalezienia w nich murzynów odstawiać 

Na innem miejscu czynimy obszerniejszą wzmian- | ostatnich władzom tureckim, które im zupełną 
kę o ostatniem posiedzeniu sajmu węgierskiego. P.| wolność zapewnić mają. ak; 

Tisza zapowiedział, iż wkrótce żądać będzie sta-| Wybory bułgarskie odbyć się miały w dwóch 
nowezćj odpowiedzi, czy rząd posiada zaufanie |terminach 24 stycznia i 1 lutego. Pierwszy termin 
sejmu czy nie. Już wezoraj zwracaliśmy uwagę, |przeminął, jak donoszą do Poł. Corr. z Sofii d. 
że szanse opozycji są lepsze, wątpimy jednak, czy|26 b. m., bezskutecznie. Bułgarzy okazywali wy- 
zyska ona większość, aby przywieść gabinet p. |raźną obojętność na tę sprawę. Dla braku wy- 
Tiszy do upadku. Tymozasem wywłóczenie skan- | boreów nie przyszło w żadnym obwodzie wybor- 
dalów nie ustaje. Pojedynki, defcaudacye i samo- |czym do wyboru deputowanego. 
bójstwa ciągle zajmują opinię publiczną w stolicy| Mowa Andrassego w delegacyach wspólnych 
Węgier. Poseł Nagy wyzwał redaktora dxiennika |stała się przedmiotem wymiany zdań między Tur- 
Magyar Orszag Abranyego, a bar. Uechtritz wy-|syą a Austryą. Stambul, dziennik turecki wycho- 
zwał redaktora dziennika Filggetlenseg posła Her-|dzący w Konstantynopolu, „dowodził w artykule 
manna, zastępującego rannego Verhovaya, który bardzo dla Austryi nieprzyjaźnym, że wyraz u- 
mówiąc nawiasem przychodzi do zdrowia. Ze żyty w mowie Andrassego : „roszczenią prawo- 
względu na zarzuty podnoszone przez dzienniki wite“, którego on o Sułtanie użył, Ściąga się do 
w ostatnich czasach przeciw ministrowi wyznań i|Austryi i dowodzi pretensyi Austryi do zyskania 
oświaty o złą gospodarkę funduszami, ważnem | praw monarszych na półwyspie. Bałkańskim. Na 
jest doniesienie, że Cesarz na wniosek tego mi- bardzo grzeczne zapytanie ministra tureckiego 
nistra pozwolił, aby ogłoszonem zostało sprawo- | Spraw zewnętrznych o znaczenie tych słów, zarę- 
zdanie komisyi, którój przewodniczy Judew cu- czył È; Kosjek, że się ściągały do Sułtana i na 
rine, wysłanój do sprawdzenia rachunków z fan-|tem Porta poprzestała. 
duszów zostających pod administracyą wspomnio- | : 
ni Fanika aN +: ż 
siążę Bismark wrócił wreszcie po długiej nieo- Ans ' 
becności z Varzina onegdaj GiG So Berlina. Ostatnie telegramy „Czasu. 
Ustały też już wszelkie pogłoski o jego chorobie, 


które obiegały podczas pobytu w Berlinie książąt| vied A 
PES SEE eń 28 stycznia. Delegacya austryacka 
rosyjskich i ks. Głorczakowa. Nie miał toż kan-| „jeja bez zmiany budżet ministerstwa spraw 
elerz niemiecki sposobności uezestniczenia w dwor- zagranieznych, skarbu i najwyższej Izby obra- 
kigh UĄ: eat których nie lubi. Doty ehea chunkowej. Wszyscy mowcy oświadczyli, że zga- 
A ER rosyjski przy dworze niemieckim Ubrył,| gzają się z dotychczasową polityką zagraniczną, 
i 02y apc] w południe cesarzowi Wilhelmowi | mianowicie zaś Hibner w-mowie` sensacyjnej 
zad di PARK 1 ARE? UR papirt. a rozbierał szczegółowo stosunki polityczne całej 
goż dnia przybył do Berlina. „arowa Aeeyjsca|maropy; stosunki wo Franeyi i niedokończony 
prnejpdzis dla, lęki tygodniu przez Berlin wra- |... położenia na Wschodzie uważał za dwa 
eająe do Petersburga. | : 
, Jak donosi N rdd. alg. Ztg, zapowiedzianyfjest ee BAD Tranen A Z BG | ba. 
już przejazd przez Prusy następujących książąt głęboko czują potrzebę pokoju, panująca zaś for- 
krwi na obchód 25ej roeznicy wstąpięnia na tron |. rządu we Francji jest obojętną dla kwestyi 
Sarnia ln d. 2 marca: Książę aan czy wojna, czy pokój, Francya musi także to „żę: 
ka ALE sk sk oroej AE Meta ni rozumieć; to też kilkakrotnemi oświadczeniami -. 
Gistbedzie. sre ka Ir a mai Kala. i, uspokojoną została, że związek austryacko-nie- 
y. X RZE Bodażmi Mack Ji ; u miecki weale jej nie zagraża. Co się tyczy nie- 
NE ematea pdymielina rer dei KIOL Wir pewności stosunków na Wschodzie, znaleziono 
g a lub i u Eo * N T- iw traktacie berlińskim wspólną podstawę do tra- 
temborski lub jego żona (siostra Jara). Nadto ze |-ęoyania stosunków wschodnich bez naruszenia. 
LZ. propa go będą Gpiegaoya aeryen pokoju. W traktacie berlińskim tkwi także śro- 
ak tórych właścicielem jest Cesars Ale- dek zasłonięcia naszych stosunków, które są jak 
$ : > ż . j jaźniejsze, od zamącenia. My nie sznkamy 
Ieba wyższa sejmu pruskiego zajmowała się |  JRXYJR NN EJsRE; apona. S, i 
» poezje są zapob osady dra adai Taani ansiona irt 
u. Rząd i komisya Izby zalecały przy-| | ; AL? PAZ AS 
jęcie uchwał Izby niższej. Przy tej „Sposobnoś «i aaa sh ae obr : mi o buty 
książę Pszezyński : (Hohenlohe-Pless) jeden z naj- ma się RASAN t iej ` 5 
m perya džiedzitow MA kia” w Miadryt 28 stycznia. Członkowie mniejszości 
dziękował zà sympaty okazywane dla cierpiagych obu Izb postanowili - wróció do kortezów i bywać 
niedostatek i odpierał zarzuty robione jego osobie na posiedzeniach. Lekarze psychiatrycy uznali 
i zarządowi jego: dóbr przez jednego: z dopmowa; spraweę zamachu Otero za niepoczytalnego. 
nych my niższej (Virchowa), który nie e d BAS iłukareszt 28 stycznia. Po dłuższej dysku- 
RY KUR, R . To pamo odnosi SIĘ b 2s syi przyjęła Izba 72 głosami przeciw 42 konwen- 
putowanego berlihskiego Lowe, w ogóle zaki broni cyę o nabycie na skarb kolei żelaznej w osnowie 


właścicieli dóbr od rzucanych na nich w Izbie A 
M SECA ć : uchwalonej przez senat. Jedenastu deputowanych 
niższej podsjrzeń. Co do niego samego oświadcza, wstrzymało się od głosowania. 


że żaden z jego robotników i w ogóle z ludzi s Z > ; 

nii dijącyeh. się z nim w stosunku sdleźnodci nie Atopy f stycznia. Trikmpis powiorzone 

pobierał i pobierać nie będzie wsparcia ze skła- | "o o E RY RUSZ Paa s 

dek lub z u:hwalonych na ten cel funduszów. On piony "erni 2 si paa dE PA > R 

sam budował koleje i drogi a w powiecie pszczyń- ASG M Zy WETA rN Mag NEC ita 

skim poprowadził swoim kosztem 168 kilometrów | 9709F ga 1 grecziej I mającej WY CYBEOJP AZ 

dróg bitych, gdy drogi budowane przez państwo WZA ONI IML SARE: 

lub powiat wynoszą tylko 86 kilometrów. Podo- | ==> 

bnież rzecz się ma z budowami wodnem*. Nie tylko| $dxrsm.-— Wiedeń 28 paźdź., god. 2 sein. bù l 

daje on robotę mieszkańcom powiatu ale spro-| po poł. Renta papierowa 71:35, — Renta srebrna 

wadza ludzi z innych okolic; robotnicy jego nie 1260. — Renta złota 85:90. — Losy z r. 18€0 à 

płacą żadnego podatku, a nadto zbudował dla] 1382:50. — Aksye Banku Narodowego 844—. — 

nich szkołę katolicką i szkołę ewangielicką oraz|Akcye kredytowe 299.75. — Londyn 11720. — 

kościół, szpital i dom sierót. Mowca zbija liczbami | Srebro ——. — Napoleony 9-854. — Lombardy 

i datami zarzut Virchow a, iż wyzyskuje robotni- | 93:50. — Losy = roku 1864 17250. — Akeye 

ków. Minister Friedenthal wykazuje potrzebę dre-|] Eolei Karola Ludwika 259 50. — Akeys koioi 

nowania systematycznego. Izba wreszcie uehwaliła | iwowsko-Qzerniowieckiej 15975. — Akcye kolei 

ustawę ryczałtowo. węg. półn.-wsehodn. 141.75 — Anglo-Bank 15775. 
Tzba niższa ebradowała nad budżetem dodatko- | Obligacye indemn. galie. 97:25. — Losy prem 

wym administracyi kolei żelaznych oraz drugiem węgierskie 11550 — Akeyłe kolei Koszycko-Bog 

czytaniem ustawy o policyi polowej i lasowej. 123:50. — Akoe kolei półn.-zach. austr. 167—. 
Półurzędowa prasa berlińska zbiera głosy publi |3% Listy zast. hipoteczne 10020 — Marki 58—. 

cystyki europejskiej za i przeciw nowej ustawie Ruble 124—, — 6% Listy zasta, galic. Zakładu 

wojskowej niemieckiej. Zapisuje ona, że z krajo | kredyt. Ziem. 98—. i 

wych dzienników tylko postępowe są przeciwne a|  Usposobienie giełdy: osłabione. y 

z zagranicznych podnosi przychylne zdanie Ti-ļ; 

mesa oraz Journal de St. P.tersbourg, który nie 

rażonej przez cesarza Wilhelma w dzień Nowego 

roku padzie! utrzymania pokoju, jak gdyby E Antoni. Klobukowaki. 

dzieja miała być faktycznym argumentem. 


i ledeń 27 stycznia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

icyjskiej 2061, średnio-ciężkiej węgierskiej 1146, 

żkich bagonów 1043; razem 4250 sztuk. 

Galicyjską płacono od 29 do 33, 35 złr.; średnio- 

żką węgierską 42 do 47 złr.; ciężkie bagony 47 

lo 50 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffé Stirbok. 


Wiedeń 26 stycznia. (N. fr. Presse). Na targu 

bożowym kupey zajęli stanowisko wyczekujące, 

_ dla tego tranzakcyj było bardzo mało, a eeny no- 
towano tylko nominalnie i to za 100 kilo pszenicy 

 odstawą na wiosnę płacono 14:20, za 100 kilo 
sa z odstawą na wiosnę 7:85, 


' Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
s à. 26go stycznia. — Wiedeń: pszenica 13:10 do 
— złr.; żyto od 10:25 do 10:50 złr.; okowita 
10.060 liter procent od 36:— do 36:25 złr. — 
da-Peszt: pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14:45 do 14:50 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13:50. 
o —'— złr. — Berlin: pszenica żółta (kwieciń- 
naj.) 229—; żyto —'—; —Szezecin: pszenica 
— złr.; rzepik (jesień) —'— złr. — Paryż: 
ki 159 kilogr. 67-— ztr.; Olej rzepakowy 79:50 
.; Spirytus —— zł. — Wrocław: Pszenica 
— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr ; spi- 
as —— złr.; kukurudza —'— złr. — Kolo- 
a: Pszenica —'— złr. 


"Przeciw katarom, kaszlom, zapaleniu opłu- 
enej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka- 
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa= 


ad 


Depesze telegraficzne, 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 
Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa $6 cent. 


Paryż 26 stycznia. Poseł serbski Marino- 
wicz przybył tu dzisiaj. Według doniesienia 
z Cannes, odjazd Carowej naznaczony jest na 
sobotę. Przybył tam W. książę Mikołaj. 

Paryż 26go stycznia. W senacie przybrały 
obrady nad ustawą o wychowaniu zwrot burzli- 
wy. Chesnelong oświadózył, że religia musi 
przejmować na wskroś wychowanie szkolne, i że 
biskupi powinni wpływać na kształeenie umysłu. 
Mniejszość pragnie wygnać z Francyi chrześciań- 
stwo, ale zamiar ten spełznie na niezem Minister 
Ferry odpowiedział, że rząd trzyma się ściśle 
graniey między prawami państwa a prawami Ko- 
ścioła i odczytał tajny memoryał biskupa D upan- 
loup wręczony Papieżowi w r. 1850, który do- 
wodził, że ówczesna ustawa edukacyjna podaje 
duchowieństwo pod władzę państwa. Prawica usi- 
łuje nicdopuścić czytania tego aktu; lewica przy- 
klaskuje ministrowi. 

Paryż 27 stycznia. Teisserene de Bort 
odjeżdża w sobotę albo w poniedziałek napowrót 
na posadę swoją do Wiednia. 

Rzym 26 stycznia. Dzienniki mówią, że de- 
kret zamykający sesyę ogłoszony będzie praw- 
depodobnie w piątek, aby prezesowie Izb, któ- 
rych urzędowanie ustaje z zamknięciem sesyi, 
mogli znajdować się na obiedzie parlamentarnym, 
jaki król zwykł dawać corocznie. 

Londynu 26 stycznia. Korespondent Timesa 
z Kabulu, który czerpie z źródeł urzędowych, 
donosi, że plan opuszczenia Afganistanu wzięty 
jest na baczną uwagę. Królowa ma w tym cela 
wydać odezwę, w której mówi: Gdy nie miała 
zatargów z ludem afgańskim, ale tylko z S»yrem 
Alim i gdy zamordowanie Cavagnarego zostało 
pomszczonem, przeto wojsko angielskie ecfnie się 
do Dżellalabadu i pozwoli Afganom wybrać sobie 
księcia. Królowa zrzeka się prawa trzymania posła 
w Kabula, lecz tylko trzymać tam będzie ajenta 
specyalnego i przednią straż armii. Podczas tego 
urządzenia wojsko angielskie pozostanie w Kan- 
daharze, ale zarząd miasta będzie spoczywał w rę- 
kach afgańskich. Wreszcie odezwa oznajmi, że 
Anglia nie ehce wdawać się w wewnętrzne spra- 
wy Afganistanu. 

Londyn 26 stycznia. Korespondent wiedeń- 
ski do Daily Telegraph donosi, że poseł niemie- 
cki nagabywał rząd włoski z powodu widocznych 
usposobień nieprzyjaznych Włoch względem Au- 
stryi, co rząd włoski tłumaczył opinią publiezną. 
Na to miał poseł dać do zrozumienia, że nieuui- 
knionem następstwem wojny austryacko-włeskiej 
byłaby między innemi także utiatą Wenecji. 

Bukarest 26 stycznia. Izba na nowo pod- 
jęła dziś obrady nad zakupnem kolei żelaznych. 
Jonesku twierdzi, że przyjęcie artykułów usta- 
wy z poprawkami senatu poddałoby Rumunię 
pod zwierzchnictwo cesarstwa Niemieckiego; wno- 
si on, aby się wstrzymać z ostatecznem uchwale- 
niem ustawy, dopóki trzy mosarstwa zachodnie 
nie uznają niepodległości Rumunii. Minister spraw 
zagran cznych zbija ten wniosek i broni uetawy. 
Marcesku ma dłuższą mowę, w której dowodzi, 
że słuszne jest zapatrywanie się Joneska i żąda 
odrzucenia ustawy, uważając ją za niebezpieczną 
dla kraju. 

Konstantynopol 26 stycznia wieczór. 
Konweneya angielsko-tureeka pod względem han- 
dlu murzynami, podpisaną została wczoraj, a weho- 
dzi w życie d. 25 lipea. 

Kair 26 stycznia. Według urzędowego ogło- 
szenia Reuf basza mianowany został guberna- 
torem Sudanu. 

Washington 26 stycznia. Senat zatwierdził 
mianowanie posłów w Londynie, Petersburgu i 
Madrycie. 

Nowy Jork 26 stycznia. Donoszą z Augu- 
sty (Maine): Gubernator stronnietw połączonych 
wydał odezwę, w* której nazywa republikanów 
rewolucyonistami.. Natomiast republikanie twier- 
dzą, że posiadają niezaprzeczone dowody, iż w sa- 
mą porę zapobiegli opanowaniu domu Ciała pra- 
wodawczego przez fuzyonistów. Parnell (ezło- 
nek parlamentu angielskiego, naczelnik partyi 
Homs Rule) miał w Buffalo mowę, w której wy- 
wodził, iż Irlandya posiada prawo stanowienia 
odrębnej narodowości. Jeśli podobna takową o- 


Peszt 24 atycznia. (Targ zbożowy). 
Dowóz pszenicy nie wielki, ceny stałe, inne pro- 
ukta bez zmiany, po cenach stałych. — Płacono za 
szenicę na 75 kilogr. po 13:70—13:80 na 78 kil. 
o 14:30—14:40. Żyto na 70—72 kil. po 9:80 
10. — Jęczmień na 36 —45 kil. od 8:15—10'75. 
Owies na 36—45 kil. gr. po 7:45—7-70. Kukurudza 
po 6:55—7*76. Proso po 745—785. Olej po 31 do 

381%,. Spirytus po 33:50—34:50. 


Sprostowanie. 


W wczorajszej kronice w wierszu 3 od dołu, 
po wyrazie gorliwych, cpuszczony został ustęp: 
dobro towarzystwa; i dla tago właśnie, nie 
wsze idzie za własnem upodobaniem. 


NADESŁANE. 


—— 


W Bochni 18 stycznia. 
Szanowna Redakcyo ! 


Na artykuł p. Dra Józefa Retting*ra przez Szano- 
ą Redakcyę w Czasie Nr. 8 umieszczony, a do- 
zący Zakładu Kredytowego włościańskiego, jestem 
/ zmuszony jako urzędnik tego Zakładu i to właśnie 
o W tych powiatach bocheńskim i brzeskim urzędujący 
, dla wyjaśnienia tej sprawy i wykazania niesłuszności 
. zarzutów i rekryminacyj czynionych odpowiedzieć. 
Biura powiatowe Zakładu upominają zwykle dłu 
ników Zakładu przed każdym terminem ratalnym do 
acenia rat bieżących i zaległych — aby im przy- 
omnąć przyjęty obowiązek, — i tak się stało w r. 
79 przed zbiorami. 
€ P. Dr Rettinger przebywał właśnie podtenczas u 
szwagra swojego w Charzewicach powiecie Brzeskim 
i dłużnikowi z Maszkienie, który na pożyczkę w r. 
[869 otrzymaną był winien 20 rat, — a na w roku 
_ 1871 otrzymaną był winien także 20 rat i został 
_ sprzedany na publicznej licytaeyi — miał napisać 
sbę do Najjaśniejszego Pana o zniesienie licytacyi, 
lecz ustawa jest ustawą, i akt dokonanej licytacyi 
ostał w prawnej mocy utrzymany. 
Ten dłużnik z Maszkienic zapewne z wdzięczności 
tę prośbę rozgłaszał i chodził po gminach, aby się 
ci dłużnicy, co pożyczki pobrali do przybyłego adwo- 
ta do Oharzewie, a w razie niebytności tamże do 
otwiny po adres jego do Krakowa zgłaszali, — bo 
im dopomoże, że nie będą płacić pożyczek zacią- 
iętych lub w zmniejszonej kwocie. 
U ludu naszego wieść, — że się tego płacić nie 
dzie co się winno, zawsze się podoba — a osobli- 
e teraz tym się pod bała, co z ratani znaczn”mi 
egali i juź nakazy płatnicze otrzymali; a więc 
i ludzie zalegający z ratami o to dobrodziejstwo 
do p. Dr Rettingera — jak mie nazywali adwokata 
Wiednia do Charzewie, aby nie- potrzebowali 


(389) 


_ Cóż tym ludziom na ich prośby. — nie zbadawszy 
rwej ich sprawy, czy słuszne lub nie słuszne ale 
_ zasłużone żale wywodzą — odpowiedziałeś panie 
ktorze? oto pozabierałeś od nich te upomnienia 
kazujące prawdopodobne dłużne kwoty i zamiast 
chęcić tych ludzi do pracy i uczciwości i pobudzić 
dopełnienia przyjętych obowiązków, aby raty zale- 
e opłacali i starali się swoje zaległości uregulować 
ogłaszałeś im, jak to włościanie dopełniający swo- 
(kę obowiązki w biurze opowiadali, „aby nic Bankowi 

nie płacili — że wyrobisz im opust zwłoki i pro- 


Czy takie ogłoszenie było na miejscu i czy było 
będzie dla ludu korzystne i zbawienne? — zapra- 
dẹ wątpię, aby kto uznał jako takie. 

Już od trzech lat jak jacyś apostołowie ogłaszali 
pomiędzy ludem wieści, aby nie płacili, że pożyczki 
będą darowane i gospodarstwo nie wolno sprzeda- 
wać — co teraz panie Doktorze przez Twoje ogło- 
szenia, aby nie nie płacili — przypieczętowałeś i 


ę wziąłeś — ale czy na tem dobrze wyjdą i czy 

i będą wdzięczni — czas okaże. 

_ Z powodu tych ogłoszeń sprzeciwiających się wszy- 
kiemu porządkowi socyalnemu w kraju i sprzeciwia- 


cr A Edea jaa radzili mie ludzie zaeni|aby im dług darowano, aby nie płacili, albo tak|siągnąć, musieliby Irlandczycy przelać krew]  Russkijs Wiedomostt donoszą, że w najwyż- MPO SR 
As y AZ ać się do c. k. Władz o pomoc prze- | zmniejszono, aby mało co płacili. w obronie kraju. Parnell nie może twierdzić, aby |szych sferach rządowych w Petersburgu roxtrzą-| |. 
iw takim lud niszczącym ogłoszeniom, ale nie uczy-| A że pożyczki Zakładu włościańskiego nie niszczą | spokojnie dała się ta rzecz rozstrzygnąć; jeżelilsanym jest obeonia projekt oddzielenia od mini- 4 4 


PEREZ 


(890-1 3) 


W sobotę d. 31 stycznia b. r. 
odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ś. p. 


A Juliena Gorczyńskiego 


o godzinie 11 zrana 
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW. 
| OSS COW E A Awa 
Swiecznik 


tombakowy, duży, do salonu lub kościoła, jest za 
mierną cenę do nabycia w domu pod N7. 53, na 
TL piętrze przy ulicy Grodzkiej. [388-1 3] 


Absolutne wyleczenie pociągu 
do pijaństwa 
i to nazawsze przez środek słynny w całym 
świecie aptekarza Gschihaya, St. An- 
nen-Apotheke Graz. (Cena 2 żzłr.) Za na- 
desłaniem kwoty lnb za zaliczką pocztową. 
(346-1-3) 


POMADA 
z balsamu muszkatołowego. 


lub słaby po- 
rost włosów. 
gdyż po niej 


Ta nowa przez 
lekarzy uzna- 
na jako naj- 


skuteczniejsza włosy stają 
pomada do po- się goste i 
rostu włotów, bardzo dlu- 
poleca się tym gie. Czyni o 


szcze gólniej 0= ma włosy ela- 


sobom, które stycznemi i 
mają rzadki lśniącemi, 
chrcni je przed wypadaniem i przedwczesną siwi- 
zną. Używaną ona bywa tak przez dorosłych jak 
dzieci zawsze z równie dobrym skutkiem i powin- 
na się dlatego zn:jdowsć w każdej rodzinie. Cena 
wielkiego słoiża 1 złr. 20 cent. — Zawsze Świeże 
do nabycia we Lwowie u pana Zygwunią 
Muciera, aptekarza, [345-1 12) 


1a ai i w mniejszem 
Poszukuje się kupna apteki ns też dzier 
żawy we większem mieście. — Zgłoszenia 
przyjmuje pan 4. Aleriewicz, prowizor a- 
pteki „pod Koroną* w Krakowie. (292-3-3) 
E nB A E a a 


Niniejszem mam. zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, że lokal sprzedaży mo- 
jego bazaru przeniosłem z ulicy św. 
Jana DO SUKIENNIC Nr. II na- 
przeciw kościoła N. P. Maryi. 
Ponieważ czynsz z lokalu znacznie. taniej 
wynosi niż dawniej, przeto mogę też za- 
kupującej u mnie Szan Publiczności jesz- 
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio. 

Polecam się zatem dalszym łaskawym 
względom. (363-4-15) 


B. Kkónigsberger,. 


bazar wiedeński w Sukiennicach 
Postage a POTRT 


Gruźlica da się 
„ wyleczyć. 


Nowo wynaleziony przez profe= 


sora Rokitanskiego środek 
natron benzonianu zapomocą 


przyrządu do wziewania 


(wedle systemu Siegla) 
wziewany, jest jedynie pewnie dzia- 
łającym środkiem przeciw grużliey, 
suchotom płuc. Powyższe przyrządy 
po 4, 5 i 7 złr. wraz z opisem uży- 
cia rozsyła za zaliczką  (104-8-10) 


J. G. Złeger w Wiedniu, 
Graben, 29 


fabrykant bandażów i instru- 
mentów chirurgicznych. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Hraków 28 stycznia. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . +, . 
Rubel srebrny ebrączkowy I SBEBA 
Marki niemieckie za 100 marek 

Dukat ważny . « « « « « » 

20 frankówka . « « - - 

Imperyał ważny . = oo « « « 

Srebro austryackie za 100 złr. . SREB. 
Kupony srebrne płatne -e « « « „2.4 8 e 


Listy zastawne ti. obligi. 


5% pożyczka krajowa galicyjska . . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemśk. . 
5% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy zastawne Banku hipot. . . 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. —. E 3 
51/, listy zast. g. z. kr: z, w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. 
6% listy zast. g. z. kr. Z. W Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
7% listy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot. za 100 złr, w. a. 
Tyglisty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
SĄ “W za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) | 
4% listy zastawne Król. Pol: ser. II (za 100 rubli) 
5y*listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4%plisty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) + 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika . . po złr. 210 , 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej RRAN 
Akcye”Banku hipotecz. we Lwowie „ 200 
Akcye Banku gal. dla Hand. i Prz.wKrak. „ 200 


Losy krajowe. | 


Losy miasta Krakowa . « s « 1 ecoa | 
Losy miasta Stanisławowa . 


e Lwowie 
za 100złr.w.a. 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 
ię każdodn. w miarę terminu platn. 


sii 


Qzcionkami Drukarni „CZASU“, 


A A SOE G 


EN Y 


Wa Karn 


polecam się do wykonania bukietów balo- 
wych wszelkiego rodzaju i po różnych ce- 
nach, ze skromnemi jakoteż najpiękniej- 
szemi mankietami atłasowemi. — Bukiety 
kotylionowe od 10 e., wieńce mirtowe od 
2 złr. wzwyż. — Zamiejscowe zamówienia 
pusktnalnie za zaliczką; opakowanie jak- 
najtaniej, ale oddzielnie. 


Karol Freege, 
ogrodnik handlowy w Krakowie, 
ulica Lubicz L. 103. 


FOLWARK 


w @łebokiem 


przy szosie kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
pomiędzy stacyami Piwniczną i Rytro, w 
obszarze 70 morgów, mianowicie 30 morg. 
ornego, 10 morgów łąk, 20 morgów past- 
wiska, 10 mor. lasu młodego do wydzier- 
żawienia w marcu b. r. Bliższe porozu- 
mienie się u X. POMOCA w Piwniczny. 
(29 ;-2-8) 


= iin 4 zł. 


cały skład wiedeńskich towa= 
rów wraz z urządzeniem. 
1 wspaniały zegar wiszący, dobrze idący 
2 pyszne druki kolorowe z ramami drewn. 
1 zajmujący romans 

19 nieczerniejących łyżeczek 

1 wspaniała lampa 
2 pyszne chińskie wszy 

1 bardzo piękne lusterko 

6 pięknych chustok d> nosa 

1 wspaniała cukierniczka drewn. do zamzk, 
2 piękne figury 

1 fesjerka na kwiaty 
3 szlifowane kubki 
1 kslendarzyk na rok 1880 

1 chińska pusz*a z herbatą 
12 mydełek toalstowych 

1 flaszka wody kolońskiej 

1 pasta na zęby Pfeffermanna 


Wszystko to razem kosztnja 
tylzo 4 złr. 


Kto więc chce mieć ten skład, niechaj 

napisze: 

Wien, Praterstrasse 16 
„szum grossen Ausverkauf." 

Pocztą za skrzyneczkę 55 centów więcej. | w Mwvskowie u J. Trauczyńekiego apt. „pod Kotoną*. 


Cudowne wyleczenie cierpiem 


Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszy: tkich panujących w Rarope, poma JANA HOFFA, 


c. K. radcy, pos'adacza złotego krzyża gesłngi 2 koroną, kewalere znacznych praskoh i n'emierkich orderów, 
w *iledstn, fsbryka: Gratenhef 4, skład fab: yorey: Ste dt, Gè bez, B © nze”stresse 8. 


PODZIEKOWANIE 
z Budapesztu. 


kg Wieimożny Panie! 

„ Cznją się zobowięzenym wytowi*dzieć Panu 
niniejscem prb'iczne moje nejo u'sze podzięko- 
wanie. 

Od 20 tat cieręia'em na-silay bél piersi w po- 
łączeniu z silne « wyr uean em materyi i drsz 
nożcią piersi. rówrież brarowało mi snu w nocy 
i apetytu. Mimo wszelkich używanych środków 
choroba ciągle się zwiększała, tak, ża codzien- 
nie czułem ubytek sił, a przy moim wieku 70 
lat z trwogą wyglądam końsa żywota. 

Ponieważ uwaga mcja zwróconą została prze: 
dzienniki na Pańskie lecznicze wyroby słódowe. 
przeto chwyciłem się jąsz ze tego Środza, a jeż 
„po użyciu 10 flaszek Pańskiego piwa zdrowia 
z wycągn słodowego, cznłem 8 ę daleto zdrow- 
pa użysiu następnych 40 fi:szek je 
stem zupołnie jskby odmienicnye. Mam znów 
| spokojny sen, asety: mój jest d'brym, plwociny 

rzadsze i słabsze, jednem słowem jestem jak“ | iM 
tako na rogach. Jestem silnie przekohanjm, iż 
głybym środka tego nż ł prred 10 1.ty, był- 
bym z cierpienia grunt wnie wyleczony. 

Oby Para Wszechmocny przez długie j”szcze 
"late przy żysiu zachował. aby cierpąsa ludz- 
kość mogła sobie ulsg sprawić Pań kiemi | ło- 
giemi wyrobsmi i tym sposokem cd.yskać stra- 


szym, ZaŚ 


cone zdrowie. 


Budapeszt, 28 listorada 1879 r. 
Z wys km szrounkiem 
NJakób Goldscheim s 
w Budapeszcie, * aitznar Boulevard 50. 
, Składy utrzymują w KRAKOWIE: pp. K Czernicki, A. Dyski, W. Kedyk, E. Stockmar, J Trauczyński, K Wiszniewski. apt.,_W. Fenz 
J. Javiga, St. Markiewicz. kupe»; w DROHOBYCZU p. L. D. brzyniecki zptek.; w NOWYM SĄCZU p. R Jakubowski; w RZESZOWIE v. J. 
Schaitter i Spółka; w TARNOWIE pp. W. Müldnsr i Spót kop, E. Rank spt 


płacą | 


NORZE PYT O TOTO OZI FOTA PEZET a m z 


zadaja | 


UŻAB z 


LOAD 


wal| giustrowany główny spis 


masioz, roślin, róż, drzew, krzewów itp. NA rok A880 właśnie wysz3dł i przesyła Bię 
na żą anis darmo i opłatnie. (149 3-8) 


RUDOLF ABEL 


cer. król. nadworny ogrodnik handlowy, handlarz nasion i właściciel szkó!ki. drzewsk 
w Hietzing pod Wiedniem, Auhofstrasse 40. 


g L 
„pod 7 oroną Kraków. 
przeniosłem do własnego domu L. 16 
Rynek główny, obok księgarni Qe- 
bethnera i Spółki, naprzeciw wieży 
ratuszowej, o czem mam zaszczyt 
Szanowną Publiczność zawiadomić. 


azai) Józef Trauczyfski. 


(185-7-9) 


MYDLO SMOLOWE 


polecone przez słyneych lekarzy, kę Ais jest od 10 lat z bardzo dobrym tkutkiem w Au- 
uówyl-VWęzrzcceh, Tureyt, lomozec, Helaadyi, Szwajcaryi, Rumas 
miś, í $ do przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 
udzioż wazelikiej mieczystości cery, 
rake tia przeciw świerzbowi, liazgjom ehronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłusz0%0, 
łnpieżówi głowy i brody,- piegom, plamom wątrobian,m, tak zwanemu miedzianemu nosowi (0z6t- 
woności nosa), odmrożeniom, pocenia nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 
dzieci. Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do mycia czyszczący skórg. 


Cena sztuki «u opisem użycia 25 e. 
Mergera mydło zmołowa zawiera 40% rgęszcz. smołowca drewnianego; jest 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia sią znacznie od wazelkich inn;ch mydeł s-:6łowych 


w handlu. z GCalem unikziemia omamis Z (14 8-30) 


i zwałać na zielone opakewnmis | 
i tutaj odbity zma 
GekFEeMMY. 


Dom murowany 2 ogródkiem 
i oficyną jednopiętrową nowo wystawioną, 
20 lat wolną od podatku, w po- 
bliżu płantacyi. Dług bankowy 3,600 złr. 
w lat 21 umarzający się. Dom na czysto 
7% przynoszący, jest pod korzystnemi wa- 
runkami z wolnej ręki zaraz do sprzeda- 
nia. Zastrzega się pośredniczenie trzecich 
osób. Potrzebny kapitał do kontraktu 11,000 
złr.—Wiadomość: ulica Zwierzyniecka 
Nr. 42 Dz. II. u właściciela od godziny 
ej do 4ej popołudniu. (165-5-) 


(3260-7 ) 


należy żądać w aptekach wyraźnie 
Bergera mydlo 
zmołwwa 


Jedyny ząstępoa dla kraju i sagranicy: Aptekars: S Mell w Meawie. 
Główny skłąd w Biyałsewie u aptekarzy pp. E. Stockmara, W. Redyka, A. Dylskiego; we K 
Lwowie u P. Mik lascha; t kże do nabycia w apt. R Jakubowskiego w Nowym Sąezm; | 
F. Buczka w Betbuezewy. Nshlika w IPezemnyślu, Kalinowskiego w Rzeszowie; | 
Blnmenthala w Żywem Ranks. Tenczyn: w Tarnowie iwo wszystkich miastach w Galicy;, 


Mase O WEN, a TE 


używany , 


uchzjki 
czystej krwi, rasy „Schwyz“, wieki od ro- szel 
U do dwóch lat, 8 ą do 8 p rzedaniajpotrzebneńńi ha 
w Śmierdzący pod Krakowem. — Bliższej 
wiadomości udziela zarzsd gospodarczy w 
$mierdzący, poczta Liszki. (366-3 3) 


Osłabienie nerwów, osłabienie „męzkie. 
Grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 


Dra Wruna 
proszek peruwianski 


_ (wyrabiany z peruwiańskich ziół). 

Proenok zaruwiański stłnzy Jodymie A wyłączmie na to, sby usunąć wszelkie 
aełabiemie częśc! plelewyeh i rodnych, a tyn sposobem u maężezyzmy onia- 
bfiemie wesite, a r kebiesy miepładność. Również jest on niezrównanym rodz iem 
leezafezyma we wazelkist mioregmiarnnóciach meśralu nerwowegza, w borsi- 
mabet spawedowanej uhytkiam s ków i krwi, mianowicie w połzeyneh mosmysh, wyuz 
daniu, samegwałete, co następnie wywłuje estabiemie meęskiie. 

Csna pudełka z dokładnym opisem 1 zir. 80. cent. 


W Wiedniu nu Aleks. Gieehme*a dyplom. antsk,, I., Kaiser Jonefatrawe; Nr. 14 
(2551, 28 24) 


(164 3-3) 


NOWE TARTAKI, prszwiloj Weltschika 


Wszyst. razem kosztuja tylko 4 zł. 


tacyjną kawę 
rową kawę Moika 


(106-4-6) 


; | kaszlu., 
žoląadka, szyi, piersi i piue. 


tato nrzencńne, pięxne cięcie, 50%/, oszczgdzenia 

sły. 305, mniejs y od.sd, tnie t: każ turnity do 

3 m/.a grubości. Prócz tag ' dostarora wszelkich ge- 
unzów machin do obrsbinnia drżówa, (148 5 6) 
Hnżynier M. Telschik, 

fabryka machin w Wiedniu, 111. Apostelg ssse Nr. 82 

« 'Okszersy illns:rowany opis darno. 


ż Msze: EO ZIN cy 


HOFFA 


| owo zdrowia wycia 
altowego. 


|zgęszczony wyciąg 
słodowy. 


Urzędowe doniesienie 
wyleczenia. 
j| Z e. k gatniżonowego Szpitala Nr. 7 
J| w Grazu. Wskutek szanownego pisma 
upraszam niniejszem 0 przysłanie. po; 
wyższemu  garnizonowemu szpitalowi 
dalszego transportu Pańskiego piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego, ponie- 
waż objawiło ono rzeczywiście błogi 
skutek u. licznych słabych powracają- 
cych z Bośnii a dotkniętych febrą, szeze-. 
gólniej zaś u tych, którzy wskutek nie- 
dokrewnokci mózgu mieli majaczenia i 
bezsenność. 
Grac, 25 listopada, 1878 r. 
Dr. Robicek, 
starszy lekarz sztabowy. 


Pastylki te lepsze od wszelkich podoknych wy- į f 
zobów, nie mają w sobie fa inych szkodliwy: h przy- 
mieszków; z największym skutkiem używane cą € 
chorobach części dolnych ciała, fsbrze peryodyos- 
nej, chorobach organów piersiowych, skórnych, 0- 
szów, mózgu i vst, słabościach dzieci i kobiet; 
lekko przeszyszczając odświeżeją krew; żadne le: 
karstwo nie jest odpowiedniejszem, a przytem 7u-| 8 
| pełnie nieszkodliwem selem nann'goia 


matkań 
niezawodne źródło pruwie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzie i chętnie 
zażywsją. SES" Fudetko zawier. 15 pima- 
Tek, kosztuje 15 c.» zwój zawier. 8 ps- 
d-i k, ratem 120 pigułek, kosztaje 

tylko 1 gtr- $ 
Ostrzeżenie! ZA ; 
Każde pudełko, na któreiń niómś mojej firmyp i 
«Apotheke zum ketigen Leopolds ig 
2 i którs nie js: pašo 
Z moa OCZ wane W ANA Rh R- 
nodni em jhh” pierze, jest fafszo- 
8 WwWAaNEs Osi" SFA "a 
km prblie'ność prz d sakusnem Wrz ba do 
prze uważać., zby mie otrzymać kiep 
skiego, mieużytecz:eye a nawet szko 
dliwego wyrobu. (96 12-12) | 53 
GRówmny skład w Wiedniu: A tesa || 

„zum hl. Leopo!d< F. Neusteiu I Ecte det 

(213 3-8) EB tlankon- und Fpiegelgass3 i wo wazystkizh wiyk- | 
czysh aptetach w Wiedniu i na prowiniya h, Skład i 8 


s Poco jg w Mrakowie u W. Bedyka aptek. 


Pierwsze prawdziwe sluz roz= 
walniającę. cukierki słodowo- 
piersiowe Jana Hoffa są w nie- 
bieskinę papierze; beż rejestro- 
wańejgo znaku ochronnego (po- 
piersie wynalazcy Jana Hoffa) 
jest wyrób fałszowany. 


ga Niżej 2 złr. nie się nie 
posyła. Sa 


51 razy odznaczony od 
Najwyższych stron. 


Cokolada sodowa Hofa cukierki 
slodowe, 


z opisem użycia 


CJ 


anennne i pia 
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CJ 


Panna omi i ZE 
wiecezyźnie i biją 
łem szyciu, tudzież w gospodarstwie do. 
mowem, poszukuje obowiązku od 1 lutego 7* 
b. r. w mieście lub na wsi. Bliższa wiądo. 
mość pod lit. Æ. F. Nr. 17 poste restanta 


napój naturalny, silny, a przedh, 


|| | ZNANA SPECYALNOSÓ 
z c. k. uprzywił. fabryki 
parowej likierów 1 


Jakóba Grossa w Biały. 


Prawdziwy wyrób opatrzony jest: 
markę oclironiią: 


Cena flaszki 70 centów. > 


Tasio do nabycia 


jest z wolnej ręki zupełny, 
nowszej konstrukcyi, Nr. TV, 
z fabryki G. Illnera w Wrocławiu niedąj> 
wno sprowadzony przyrząd (apa. 
rat) do wyrobu wody sodowej 
wraz z wszelkiemi do wyrobu i wyszynk 
czyniami i narżędziatni, tę, > 
dzież z syfonami, flaszkańi itd. Zgłoszeny 
przyjmuje apteka w Rozwadówię 


Pi ; 3 Adana 
Haniel burtowny A. Maiti w Tryeśi > 
dostarcza pocztą za zaliczką oclons i opti 
inie w najlepszym gatanku zi j 

kilogram netto: AB 
najlep. kawę perłową po złr. 2:10, pln ka 
Ceylon po złr. 1:85, wy 
po zł. 1:90, wielki 
ziarnistą kawę Kuba po złr. 1:85, zielony pr 
kawę Jawa po złr. 155 (Na żądanie goii 
sze gatunki znacznie taniej). > 
Wprost dowoż ma chińska 
herbata; 
cesarska Mélange po złr. 1:50, Soue 
najlepsza po złr. 5:90, Pecco kwiat 
złr. 4:60, Congo najlepsza po złr. 3% 
Zamówienia niżej 45/, kilo netto nie h 
dą wykonane. Przy większych wysyłka 
koleją odpowiednia zniżka. Na żądanie 
płata po odbiorze towaru. (3284-13- 


Ces. i król. a wył. uprz. 


A WYGIĄG ORZECHÓW 


de bergelo da siwych włosów 
; wynaleziony przeż 
AM.MEaczuskiegó, | «z 
f parfumera 
|| w Wiednia, EArutoórstrazso M. 26 

Ten e. k. wył. uprzyw. średak do 
barwienia włosów. celem barwienia 
siwych włosów trwale na czarno, 
bruzatso lub blond, wyrabiany jet 
|| z czysto roślinnego pierwiastku, Z 
| pin zielonych orzechów, nieszkodzi 
| zdrowiii ani włosom bynajmniej, bar: 
| wi włosy w 15 minüts 
| trwale na czarno, brunat 
|| bez puszczania barwy przy myciu. 
8 1 flaszeozka płynnego wyolągu 0 
|  rzookowego . . ł 
1 1 słoik pomady orzechowej n: 
T 1 flaszeozka olejzu orzech. p 
| 1, fisszeczki cl jau orzech. „ | 

1 faszsozka mleka o zech, 


i Prawdziwe ma do nabycia firma 


PARPOWĘRENACOSI 


a 


Oi 


É] 


bardzo mah - 


` 
U 


1 


ch pięknie I 
no lub blond; 


à „ sir, 3. 


} 


LĄ 
r.26 


rubik 


